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Niesłychanie groźny incydent na Dalekim Wschodzie 


Zatopienie okrętu amerykańskiego „Panay“ 


Japończycy wydali rozkaz strzelania do wszystkich obcych okretów woiennych 


Nad światem zawisł wczoraj poważny konfliki, Kanonierka 
floty amerykańskiej „Panay“ 

ZOSTAŁA ZBOMBARDOWANA NA RZECE ŻÓŁTEJ 
POMIĘDZY NANKINEM I WUHU PRZEZ SAMOLOTY 
JAPOŃSKIE I ZATOPIONA. 

Wypadek ten wydarzył się w odległości 25 mil w górę rzeki 
od Naukinn. Kanonierka amerykańska zarzuciła kotwicę bh 
ako brzegu kolo Hohsien dla zabrania kilku ewakuujących się 
Amerykanów. Na pokładzie kanonierki oprócz załogi znajdo: 
wala się już grupa osób ewakuowanych z Nankinn, w tym 
4 członków amhasady brytyjskiej, kilku dziennikarzy amery 
kanskich i angielskich oraz szereg osób, zatrudnianych w Hi- 
Hach amerykańskich towarzystw nałtowych w Nankinie i oko 
licznych miastach portowych na rzece Żółtej. Załogę stanowila 
60 matynarzy I 5 oficerów. „Panay" służyła w ostatnich 
daud po owakcowazią z Maakiaa 


PŁYWAJĄCE BIURO AMBASADY 
pod kierownictwem sekretarza amhasady Atchesona, któremu 
towarzyszyli zastępca attache wojskowego kpt. Roberts, se- 
krelarz kancelarii f urzędnik do spraw szyfru. Zostali oni 
wszysty uratowani. Ogółem uratowanych zostało 54 pasaze- 
rów, ale wśród nich jest szereg poważnie rannych. 
LICZBA OSÓB, KTÓRE ZATONEŁY WRAZ Z KANONIER- 

KĄ, WYNOSI 18. 


„Związek Płonących Granatów" 


przygotował szereg zamachów bombowych w Europie 


Zatonięcie kanonierki „Panay” nastapilo w niedzielę koło 
i-e! w nocy według czasu londyńskiego. Pierwsze wiadomo. 
ści nadeszły z Nankinu do Szanghaju, a stamtąd do Waszyng- 
tonu, mniej więcej w trzy godziny później. 

PREZYDENT ROOSEVELT. KTÓREGO NATYCHMIAST 
POINFORMOWANO O WYPADKU, POLECIŁ PODAWAĆ 
SOBIE DALSZE WIADOMOŚCI W TEJ SPRAWIE, 
Admiralicja amerykańska zarządziła natychmiast przepra- 
wadzenie śledztwa. Zatonięcie kanonierki „Panay“ i spowa- 

dowanie śmierci 18 osób jej załogi jest niewątpliwie 
NAJPOWAŻNIEJSZYM INCYDENTEM, 

jaki dotychczas zaszedł między Japonią i mocarstwami w to- 

ku walk w Chinach. 

Zdaniem obserwatorów neutralnych w Szanghaju, powagę 


Wysłany do Berezy 


PAT. donosi: dę skarbu państwa i ludności. Ma 
W dniu 3 grudnia b. r. zmarł na | jerczyk był zatrzymany w SOszn- 
gle na udar serca mieszkaniec Bę | wcu w diu 2 grudnia i zmań w 
dzina izrael Chil Majerczyk, skie- ) czasie eskortowania go do Berezy 
rowany do miejsca odosobnienia | Kartuzkiej, Zwłoki zabrała nodzi- 


incydentu łego powiększa lakt, iż oddziały armii japońskiej 
otrzymały rozkaz 

STRZELANIA DO WSZYSTKICH OKRĘTÓW 
bze różnicy narodowości: 

SIR7AŁY DO BRYTYJSKICH OKRĘTÓW WOJENNYCH 

Równocześnie donoszą z Londynu, że w niedzielę brytyjskie 
okręty wojenne trafione zostały pociskami artylerii japońskiej 
Jeden marynarz został zabity a 2 odniosło rany. 

OBŁUDNE WYRAZY UBOLEWANIA 

Minister spraw zagranicznych Japonii Hirota złażył na ręce am 
basądota St. Zjednoczonych Grewa wyrazy ubolewania z powniu 
zatopienia kanenlerki „Panay”. 

Ambasador japoński w Waszyngtonie Saito otrzymal telegraficz- 
nie polecenie z%ożenia ubolewania w departamencie stanu. 

Ambasador Japoński w Chinach Kawagoe wystosował do amba- 
sadora St. Zjednoczonych, który znajduje się obecnie w Hankou, 
telegram z wyrazami ubolewania. 

Ministrowie wojny i marynarki złożyli wyrazy ubolewania na 
ręce amerykańskich attaches morskiego i wojskowego St. Zjedna. 
czonych w Tokio. 

Prasa londyńska wyraża oburzenie z powodu zaatakowania 
przez japońskie baterie polowe i samoloty kanonierek brytyjskich 
na rzece Żółtej. Niektóre dzienniki, jak np. „Daily Express", pod- 
kreśtają z ironią, że Japończycy doprowadzili obłudę przeprosin do 
doskonałości. 


Nareszcie bez złudzeń 


Niemcy nie wrócą do Ligi Narodów 


Z dotychczasowych wyników 
śledztwa okazuje się, że Budal na 
feżał do terrorystycznej organiza 
eli międzynarodowej, zwanej 
„Związkiem płonących granatów", 
Budai twierdzi wprawdzie, że padl 
on ofiarą swych przeciwników pa 
litycznych i że nie mial żadnego 
zamiaru wykonywać zamachu, 
lecz tłumaczenie to wydaje się 
być zwykłym wybiegiem obrony. 
Qczeklwać należy aresztowań w 
Afryce w zwlązku z przygotowy- 
wanym zamachem na gubernato. 


Nowa tragedia 
w kopalni 


W jednej z kopalni w pobliżu 
Johannesburga nastąpił na głębo- 
kości 1300 metrów przedwczesny 
wybuch dynamitu, B osób zostało 
zabitych, 4 ciężko ranne, 


Jaka będzie dziś pogoda? 


W dalszym ciągu pogoda chmura 
i mglista « rozpogodzeniami w ciągu 
dnia Temperatura bez większych 
zmian, Wiatry zachodnie i pobud- 
niowo - zeskodnie, dolne umiarkowu. 
na, górna z szybkością okolo 50 km. 
godz, Widzialność ranklem  słabu, 
dniem  polepszająca sle. 
chmur od 200 m. 


ra francuskiego w Algierze, ke 


beau. 


« Berezie Kartuskiej zn melegal- 
ną I szkodliwą działalność na szko 


Qficjalny komunikat niemiecki 


stwierdzający, że powrót Niemiec 


Chiny nigiy się nie poddadzą najeźdźcom 


Nankin jeszcze walczy 


Ludność Szanghaju rozpoczęła akcje przeciw okupantom japońskim 


Ambasador japoński w Chinach 
Kawagoe, na przyjęciu dziennika- 
rzy oświadczył, że chwila podda. 
nia się Chin 1 rozpoczęcia roko- 
wań pokojowych jest jeszcze da- 
leka. Pierwszą tego przyczyną 
jest charakter Czang . Kai - Sze- 
ka, który będzie walczył nawet— 
zdałąc sobie sprawę z nieuniknio- 
nej przegranej. Ambasador Kawa 
Boe mógł to stwierdzić ze znajo- 
mością rzeczy, bowiem dohrze 
zna Czang - Kai - Szeka osobiś- 
me 


WALKI W NANKINIE 
TRWAJĄ. 


Źródła japońskie przyznają, że|do tega zarządzenia 


walki w stalicy Chin jeszcze trwa 


Postawa | ja, a nawel odznaczają się niezwy 


kłą gwałtawnością. 


Wczoraj saperzy chińscy zamk- 
nęli otwór, zrobiony przez wojska 
japońskie w murze kolo bramy 
Kuanghua. Fasa szerokości około 
20 mtr, oiaczająca miasto, stano- 
wi poważną przeszkadę dla ata- 


kujących.  Dzialałność lotnictwa 
chińskiego udaremnia bombardo- 
wahie, co ma poważne znaczenie 
zarówno moralne, jak | material- 
ne. 

Wieczorem lotnictwo japańskie 


Żadnych przywilejów 


dla królewskich samochodów 


Król Jerzy VI wyda! zarządze 
nie, znoszące uprzywilejowanie 
dla samochodów królewskich w 
ruchu ulicznym w Anglii. Powód 
dala księż- 
niczka Maryna, która swój wóz 
pozostawiła przed „Cafe de Pa. 
ris“, uniemożliwiając podjeżdża. 


nie innym samochodom pad wej 
ście do lokalu, Policja była bez- 
radna wobec istniejącego przywi 
leju. Obecnie księżniczka będzie 
podlegała tym samym przepisom 
ruchu ulicznego co inni „zwykli“ 
obywatele. 


W dn. 16 grudnia, we czwartek, 


zniszczyło obserwatorium astrono 
miczne na „Górze Purpurowej“. 

CHIŃCZYCY W SZANGHAJU 

WALCZĄ Z OKUPACJĄ 
JAPOŃSKĄ. 

Według danych prasy japoń- 
skiej w Szanghajn, mima zajęcia 
całego miasta przez wojska japoń 
skie, propaganda przeciw japonii 
trwa z całą intensywnością, Chiń 
ska ludność w Szanghaju wynosi 
około 3 milionów. Rozmaite związ 
kl prowadzą agitację za bojkotem 
towarów japońskich | za nieuzna- 
waniem obecnych władz chińskich 
w Szanghaju, które są zależne od 
Japończyków. Wielu głównych 
przewódców organizacji  antyja- 
pońskich zdołało uciec z Szangha 
ju i znalazło schronienie m. in. 
w Hangkongu pod ochroną An- 
glików. 


do Ligi Narodów nie będzie bra. 
ny pod uwagę, jest żywa komen- 
towany przez berlińską prasę. 


„Völkischer Benbachter" pisze 
m. in.: „Oświadczenie niemieckie 
jest przede wszystkim skierowane 
do tych kół, które dziś jeszcze wie 
rzą w możliwość podjęcia roz. 
mów z Niemcami w tym sensie. 
że naród niemiecki pozwoli się 
zaprowadzić z powrotem fam, 
gdzie doczeka! się największych 
rozczarowań. Liga Narodów mia- 
ła uwiecznić tryumf międzynar. 
dowego porozumienia zwycięz- 
ców, Przeriwsławia się femu pla- 
nowi trójkąt Berlin — Rzym — 
Tokio, który reprezentuje wolę do 
życia trzech zdecydowanych na- 
rodów”. 


Nowe wyroki 
na chłopów 


W związku ze sirajkiem chłop- 
skim sąd w Jarosławiu rozpatry- 
wał szereg spraw przeciwka przy 
wódcom tego ruchu. 

Józef Wyczawski orax Kucab 
zostali skazant pa 2 lata więzie 
nia. Tadeusz Słoma na 1 rok, a 


Józef Palczyński na 8 mies. wm. 
zienia. 


pieęciominutową ciszą 
uczci ŚwiatPracy Polski pamię(PierwszegoPrezydentaRzpi:tej, Gabriela Narutowicza 


Nasza akcia masowa 


Dzień niedzielny w Warszawie 


Jak donieślińmy jn w części, w Polsce tych samych nastrojów 


nakładu, Organizacja Warszaw. 
ska P.PS. urządziła w niedzielę 
uhiegłą 
35 ZGROMADZEŃ, 

poświęconych walce o demokra- 
cję, walee przeciw faszyzmowi. 
walce o nowe, demokratyczne 
wybory. Wszysikie zgromsdzenia 
składały varazem hold pamięci 
Gabriela Narutowicza w pigtna- 
ma rotmicę Jego tragicznego 
zgonu. Zgromadzenia przyjmo 
waly ostrą rezolucję, skierowaną 
przeciwko próbom rozezcrzenia 


które przed piętnastu luty wy- 
tworzyły atmosferę zamachu na 
Gabriels Naralowicza. 


Zgromadzenie kupiły ogrom- 
ne ilaści uczestników; wszędzie 
panował nastrój jednolity i sta- 
nowczy. 

.. 

Takie same wiadomości nadcho- 
dzą l z prowincji. W dnia 19 gru- 
dnia nastapi DRUGA GRUPA 
ZGROMADZEŃ. 

Przypominamy, że zamówienia 


Po zgonie 


Rośnie wciąż stos listów 1 de: | ność, 


pesz, nadchodzących do pani Stru- 
gowej I do nas pod wrażeniem 
zgonu Andrzeja Struga. Te wszyst 
kle !-ty i wszyst. © depesze 2a- 
xvala w sobie mnóstwo szczerej 
serdeczności I mnóstwo slów u- 
znania | sympatii dla walki o Wol 


Karol Ossietzky chory |. 


której Strug był Jednym 
najwybitniejszych chorążych. 

Spróbujemy niebawem zestawić 
grupy i ludzi, łączących 'ę z naml 
iz Rodziną w dniach żałoby. Ta 
nle będzie zadanie łatwe; postara- 
my się je w granicach możliwości 
wykonać. 


na grużlicę gardła 


Wychodząc w Bazylei dziennik 
„Nalionalzeitnnę* plazer 
„O stonie zdrowia Karola Os- 
mietzky'cgo pojawiły się w rocz- 
nieg przyznania mn nagrody No- 
bla bardzo niepokojące wieści. 
Są podstawy da przypuszczenia, 
że grźlica płne, której nabawił 
mię podczas 3 i pół rocznego po 
bym w obozie koncentracyjnym, 
przeisłoczyła się w gruźlicę gar- 
Ha, Gdyby ta nie bezpodstawne 
przypuszczenia sprawdziły aię, 
to jest rzeczę wątpliwą, czy lau- 
reat nagrody pokojowej przetrzy- 
mę tę zimę. 
Od jesieni 1936 joł nie zeprze- 


Proces gdyński 


czają, że Qeaietzky ma graźlicę, 
od wiosny zaś 1937, wskutek pa: 
nującego w Berlinie zimna, cho- 
ruje on na jakąś bliżej nieznaną 
chorohę gerdin.  Zagrznicmym 
dzienikarzom, którzy odwiedzili 
Omietzky'ega w początkach sierp- 
nia, mówił on, iż ma jakieś wrzo- 
dy w gardle. 

Omietzky cgo mógłby urztować 
jeszcze dłuższy pabyt w jednym 
z sanatoriów szwajcarskich, ale 
ci, co wydali na niego wyrok 


śmierci, widocznie czekają na je-| 


den z berlińskich rimowych dni, 
kiedy aama natura wykona nad 
Ossietzikym wyrok śmierci". 


Fałszowanie list płacy 


NIE GARDZIĆ 
ŻADNYM PIENIĄDZEMI 
W procesie b. starosty Czar- 

noskiego świadek Szafryk, urzęd- 


Zdaniem (Gołuńskiego, naczel- 
nik w nrzędzie wojewódzkim po- 
morskim, Zgrzehniok, wiedział o 
machinacjach pieniężnych Czar- 


2 


Str. 


Przegląd prasy 


MĘTNE STANOWISKO. 


„Totalistyczne” dążenia obozu 
„narodowego” są znane i niewąt- 
piet ik w Twe „uła w 
społeczeństwie jest — niemodny. 
Po 10 (przeszło) latach dyktatu. 
ry — chociażhy nie „narodowej! 
i niezupełnie „tołalnej” — trudna 
uwierzyć w radosne cuda dykla= 
tury. Wobec tego endecja stara 


snami. REKA 


na numer masz na dzień 18 grud- 
nia należy skierowywać zawczasn 
(na dwa dni przedtym) do naszej 
Administracji (Warszawa, Ware- 
cka 7, tel. 5-13-80); padczas zgro- 
madzeń wszędzie musi być kolpor 
towany masowo nasz organ cen- 
tralny, 


SPRZEDAŻ W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
MARSZAŁKOWSKA 150 


1 drieme kd liga 


W niedzielę, o godz. 19.30 arty-|rzy znajdowali się wówczas w 
teria faszystów rozpoczęla ostrze- | tych stronach, rzuceni zostali na 
liwanie stolicy. Dziesiątki pocis- | ziemię silą wybuchu pocisku, któ 
ków padły w centralnych dzielni- | ry padł w pobliżu. Ostrzeliwanie 
cach miasta, zwłaszcza na Gran | pociągnęło za sobą kilka ofiar, 
Vla. Karespondenci Havasa, któ- 


Krwawe walki 


w północnej Palestynie 


Wiadomości nadesłane z Jero- | brak, tym niemniej stwierdzono, 
zolimy wskazują, że w Palestynie | że walki miały miejsce w okolicy 
pómoczej doszło ostatnio da cięź | Safed I spowodawaty wlelką ilość 
kleh starć i walk pomiędzy tamtej | ofiar. Angielskie władze w Jerozo. 
szą angielską załogą i ludnością | limie zachowują o ostatnich wy- 
Jakkolwiek bliższych szczegółów | padkach głębokie milczenie. 


` 


Śmieszny i niekosztowny gest 


Rzymski korespondent „Jour“ 
donosi, że Mussolini ma zamiar 
uroczyście zwrócić Niemcom (tu. 
baland, jedyną cząsikę dawnej 
kolonii niemieckiej, która na mo. 
cy traktatu Wersalskiego przypa- 


dla w udziale Włochom. Jest to 
małe terytorium afrykańskie prze 
ważnie basdzo pustynne, położn- 
ne pomiędzy włoskim Somali a 
Kenią brytyjską u wybrzeży ocea. 
nu Indyjskiego. 


| się nłe mówić wyraźnie o „totaliz- 
mie": woli niewyrażne Słowo „l- 
AA masodwwy” 

'  Endecki 


surz sę uórwaiewić wyc Fa. 


wiska w ten sposób, że istnieja— 
SĘ 
drugi — „idea- 


posisi — ćma „totalizm 
den _„łormalny”, 
wy”. Otóż endecła nie chce „tota 
zmo“ formalnego, lecz tego dru- 


giego, „ideowego". Należy to chy 


ha rozumieć w ten sposób, że en- 


decja nie chce wprowadzać „tota 


Tlizmu" z góry, w formie przymu- 
natomiast cały naród 
ié" własną „narodową* l- 


dążyć do walnego 
ango, odrzncajne natamfast tota- 


lim formalnv. fako niszczący sze 


Tez niezmiernie cennych 1 niezbed 
nych dla veia państwowego war- 


tnfci: kontrole snołerzeństwa nad 
drłałatnością władz, samorad te~ 


rytorialny. gornodarczy | kultura! 


nv niezależność sądownirtwa, wre 


sroie utrzymżna we  włańołwvch 
graniench swoboda wyrażanią opi- 
ni 1 działania malityrznega”, 
W ten sposób zdawałoby sie, — 
że endecja jednak me jest całko. 
wicie „totalistyczną". Ale 
ldą poważne zastrzeżenia — na 
wypadek, gdyby ktoś zechciał zro 
zumieć stanowisko endecji 
demokratycznie. ) nie — o demo- 
kraejl mowy nie ma: 
„Zaznaczyliśmy przy tym wyra- 
Śnie, że takle stanowisko nis ozna 
cza zaria checi nawrotu do watro- 


ustról państwa naredowego ovie- 
mać się mud na zasadzie silnej 
władzy wykonawczej trwałych rza 


bieg żicia naństwowczo I moler- 


nero żywiołów. których dążenia 
sprzeczna sg z rezwolem miły į po 


teri naństwa polskiego". 
A wlęc demokracja 
nadal instrygą bolszewicką, masoń 


„tofalizmowa" także 


mt”. 


różnień, obóz endeckl 
ogromnie silnie do 
Integralnega (catkowiłego| 


poznańskiego dziennika, ale 


cii. 
„NOWY ROZDZIAŁ"... 
W niedzielnej 


„Kurier Poznański“ 


totalizmu idco- 


dale] 


zbył 


fu demaliheralnego, ża pezeciwnie, 


dów oraz wnumniecia od wpłuwa na 


pozostała 


ską i żydowską. Swoja drogą — 
kogo ta chce „Kurer Poznański” 
„usuwać od wpływn”?. Kio ta w 
swym rozwoju jest „sprzeczny“ 1 
t d? Jesli chce „umrwać”, w ta- 
kim razie chyba wraca przymus 
{f w ten sposóm nawracamy ku 
„tormalne- 


Sytuacja jest jasna: mimo zro- 
zumiałych dziś „zastrzeżeń" | roz 

grawituje 
„totallzmu* 
hitie- 
rowsklego typu. W Imię bezstron- 
ności przytoczyfiśmy zastrzeżenia 
wi- 
dzłmy wyrażnie, że nie mają istot 
nego znaczenia, Endecja pozostaje 
zdecydowanym wrogiem demokra 


„Gazecie Pols- 


przez (eks) endeków, będziemy 
mieli bardzo osobliwy obraz 
zwycięstwa endekoidalnej ideola- 
gil w OZON-owej publicystyce, 

P. Stahl uroczyście, przy dźwię 
kach fanfar obwieszcza, że roz- 
począł się „nowy rozdział" w dzłe 
jach Polski, mianowicie OZON-a.. 
wy. Na czym polega? 
„Streszcza się w dwn kartal 
nych zasadach: przekreślenia stas 
rych podziałów Spoleczeństwa, la- 
ko zwiazanych z minioną | zamke 
niętą doba naszej, historii oraz 
wezwania. skierowanego do WAZY: 


atkich „rzetelnych Polaków”. chcą 
cych pracować dla Ojczyzni 


| 
zjednoczyli swój wysiłek ku ne 
wym. dalszym i przyszłym celom", 

Jakaś niewyrażna diagnoza, bo 
ani z 1) „przekreślenia" anl z 2) 
„wezwanła” nic nie wyszła powa- 
żnego. Ale p. Stahl dowodzi, że 
wprawdzie stare partie powiedzia 
ły „nie“, ale spoleczeństwa pawie 
działa „łak” (7). |. p. Stahl wro- 
Czyścle stę cieszy. Ale gdzie wl- 
dział 1 słyszał to z dobrej woli 
poczęte „lak“ poł adresem 
OZON-u — nie mówi. Nie mówi 
też o chwielności ideologicznega 
1 taktycznego stanowiska O. Z. 
0. N-u. 

P. Stahl zapewnia, że „stare 
partie“ chcą konsolidacji tylko na 
własnym „partyjnym podwórku“ 
Otóż fo jest zwyczajna nieprawda 
Demokracja polska rozumie swo- 
ią konsolidację, opartą na swa- 
hoadnej decyzji mas, jako współ 
działanie demokratycznych żywia- 
łów miasta 1 wsl. 

Jak widzimy, całe ujęcie tema- 
tu przez eks-endeckiego publicy= 
sty jest niefortunne. 

K, CZ, | 


CEOE NE r 
"IOŁĄDKOWE 
"AA 


sa przyczyną powsiawanie różu 
nych charób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianą meterlle 
Należy dbać o normalna luna 
kcjanawanie żolądka I klszek 
przez regularna wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 

mamta nią przy obsirukelh 

nacmują trawienie, czyszcza lga 

adnia I bezbolesne, przeciwa 

Śzielają tworzeniu wą Ilusżczu, 


kiej“ zabrał się do roboty nowy 
współredaktor p. Z. Stahl—h. en- 
dek — i uroczyście wyjaśnia, ku 
czemu ma Iść OZON, W ten spo- 


wydalają substaneja grine 
mia wywołują przyzwyczajenia. 
Blorowona ta również skujecie 
nia w cierpieniach walroky, 


nik starostwa, zeznawał na temai 
pobierania wyżazych opłat od 2a- 
świadczeń wywozowych. Według 


noskiego. 
Tenże dwiadek wspomina a 
„pagórku Kirtiklisa* pod Kartn- 


Największe manewry morskie 


RC sprawę w omawiał | ami, Odbyło się tam uroczyste sób oficjalne pismo OZON-u zna- AE Pecker in Kam Z 
arnocki z wcjewodą Kirtikli- | położenie kamienis i „ogólne 1 lazła się (częściowo) w rękach tyżmie, hemoraidach I otyłości 
sam. calowanie“, w dziejach Ameryki (eks) endeckiego publicysty. Ješt! zda 


Z tych opłaż dawał Czarnocki 
na organizacje „sanacyjne”, 

Obejmając agendy komisji roz 
dzielczej, świadek stwieruził bra- 
ki w kasie, którą zdał Rypiński 
(„sanalor*)a 

Starosta nie chciał tej sprawy 
oddać do prokuratora, uby nie 
kompromitować działacza pro- 
* 

REZ POKWITOWANIA. 

B. sekretarz RB.R.W.R. Zaho- 
rowski twierdził, że b. starosta 
dawał na cele „sanacy jne" nawet 
bez połwitowania. 

Dalsze zeznania tego świadka 
odhyły się przy drzwiach 
kniętych. 

FAŁSZOWANE LISTY. 

Budowniczy powiatowy Goluó- 
ski mówi o fałszowaniu na pole- 
cenie Czarnockiego listy płac ro- 
hotników. 


zane 


Wojewoda s wyhorm miejsce 
był zadowolony, jednak zwracał 
uwagę na konieczność zastąpie- 
nia kamienia trwalszym pomni 
kiem. 

Czarnocki kazał Gołuńskiemu 
wyszukać adpowiedniego rzeź 
biarza. 

Uporządkowanie „pagórka Km. 
tiklisa* i umieszczenie kamienia 
obciążyły fundusz drogowy Wy- 
działu Powiatowego Kartuz, 


NIE KWESTIONOWANO. 

Sekretarz starostwa  Kaczmar- 
czyk potwierdza, że Czarnocki 
dawał pieniądze na cele politycz. 
ne. Fałszowania list płacy komi- 
aje nie kwesiicnuwały. 

Wysoknści tych sum określić 


nie zdołał. 
rzad. 


Przewód trwa. 


KALENDARZ ŚCIENNY 


dla stałych czytelników i prenumeratorów 


W drugiej połowie grudnia r. b, 


KALENDARZ ŚCIENNY 


wszystkim stałym 


Kalendarz wykonany będzie na kolorowym kartonie 
Wzywamy oddziały i kolporłerć*r do niezwłocznego nadestania 


zamówień 


Wydawnictwo. 


roześlemy bezpłatnie 


czytelnikom i prenumerałorom. 


lAnny Busiakiewiczowej i 


„New York* Times" donosi, że 
na wiosnę przyszłego roku ma- 
tynarka amerykańska zamierza 
urządzić we wschodniej części 
Oceanu Spokojnega największe 


Strajk w fabryce ceram:cznej 


w Opocznie 


W fabryce „Dziewulski i Lan.| wką endeckiej „Polskiej Pracy“, 
ge" w Opocznie, gdzie przed pa. | irwa strajk przeszła 100 roboinl- 
ru dniami doszio do zajść z bajó- ków. 


Samochód runął z nasypu 


grzebiąc pod sobą 6 kobiet 


Na szosle kórniekiej — jak do- 
noszą z Poznania — wydarzyła 
się w niedzielę katastrofa samo. 
chodowa, Wskutek gołoledzi, pad 
czas wymijania ciężarówki woj 


manewry morskie w dziejach Ame 
ryki. W manewrach tych ma wziąć 
udział 175 okrętów wojennych, 
500 samolotów i około 60 tys. Ml 
dzi. 


zlofkował się, spadając 2 6-meiro 
wego nasypu i grzebiąc pod sobą 
sześć osób. Jadący  clężarówką 
dwaj wojskowi pośpieczyli z po- 
mocą i zatrzymali przejeżdżający 


skowej, nowy samochód marxi| wlaśnie autobus, który przewiózi 
Opel, należący da właścicielki |ranne kobiety dn szpilala miej- 
sklepu gałanterij damskiej pan | skiego w Poznanm. Ciężkie obra 


przez 
nią kierowany, zarzuci i przekn 


żenia odnłosły Anna Busiakiewicz, 
Maria Palaczówna, Pelagia Nie- 
dzielówna i Władysława Wyly 
kówna. Te dwie ostatnie nie od 
zyskały dotychczas przytomności 
Nauczycielka Zofia Ociepkówna 
1 ekspedientka Wanda Wytyków- 
na odniosły lżejsze rany. 

Na miejsce wypadku udała się 
komisja. Samochód jest roztrza- 
skany. 


zważymy, że drugie pisma pro = 


OZON-owe Kurler Poranny" 
już całkowicie jest kierowane Dra LAUERA 
p 


Pokwitowania 


NA TOW. UNIW. ROBOTN. 
T. U. R. kwituje: 

L. K. zamiast kwiatów na trum 
nę Andrzeja Struga zL 20. 


NA ROBOTN. TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Nowolecka Olimpia na gwiazd. 

kę zl. 3. 

Wacława Kiólańska, zamiast 
kwlatów na trumnę wielkiego pi- 
sarza Polsk! Andrzeja Struga 
zł. 5. 

Leonard Zarzycki zł. 5. 

NA TOWARZYSTWO 
UNIWERSYTETU ROBOTN. 
Dla uczczenia pamięci Andrzeja 

Struga, wielklego pisarza Polski 
Walczącej i ludu pracującego: 
Leonard Zarzycki 2ł. 3. 
Łopatka J}. — Wisła zł. 5. 

NA BIBLIOTEKĘ RUCHOMĄ 
IMIENTA ANDRZEJA STRUGA. 

Dla uczczenia pamięci Andrzeja 
Struga: 


RADIO 


originalno wiedeńukie Kapsch Philin. 
Echo Thomron urna Gramofony 1 Na 


Saras 


Warszawa, „Rekord” 
Swiętokrzyska 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Stefan Sieczkowski zl. 25. 

Rakowieckie Kolo Kooperatys= 
tek, zamiast kwiatów na trumnę 
Andrzeja Struga zł. 5. 

NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANI. 

W. M. Pożaryscy, zamiast kwła 
tów na trumnę Andrzeja Struga 
zt 10. 

L. Librach zł, 5. 

Gumpiowiczowie zł. 5. 

St Kruszewski zł. 3. 

Sawiccy zl 4. 

St. Rudniański zł, 3. 

Łącka A. — Kalisz zł. 5. 

Dia strajkujących w garbarai 

Margoszesa w Stanisławowie. 

Ob. Niwińska — Zagórów zł. 


Administracja miesięcznika czer- 
wono - harcerskiego 


„GROMAD 


zawiadamia, że od 1-go stycznia 
1938 r. zostala obniżona do zł. 2 
prenumerata roczna, 

Nowi prenumeralorzy, którzy o- 
płacą prenumeratę z góry za rok 
i nadeślą gr. 50 na koszty wysyłe 
ki, otrzymają bezpiatnie książkę 
W. Ponieckiego p. t „Myśliciela 


i Bojownicy”. 
Zamówienia kierować do admi. 
nistracji „Gromady“, Warsza- 


wa l, uL Warecka 7. 


| EE 


Czterdzieści lat 


Koes abiensawy wianków Zawod, w Czothostowacji 


pracy i waiki 


awacyjne powitanie mowy tow. Stańczyka, przedstawiciela 
klasowych związków zawodowych Polski 


Klasowy ruch zawodowy Cze- 
chosławacji obchodził w dniach 
41 5 grudnia plękną i podniosłą 
uroczystusć 40-lecia pracy | wal- 
ki zorganizowanego zawodowa 
proletariatu Czechosłowacji, 

Istotnie, z poczuciem dumy iza 
dowolenia magą patrzeć nasi cze. 
chosłowaccy towarzysze na ogrom 
wykonanej pracy i na wywalczone 
dla siebie i dla narodu zdobycze 
na przestrzeni ubleglych lat 40-tu. 

Z malej, prawie nic nie znaczą- 
cej, organizacji z przed 40-tu laty 
rozrów się klasowy ruch zawodo- 
wy Czechosłowacji da liczhy 700 
tys. członków. Wpływ klasowego 
ruchy zawodowego na kształtowa 
nie się materialnych, społecznych 
ł kulturalnych warunków bytu 
mas robatniczych Czechosłowacji 
jest dzia ogromny. Można bez prze 
sady powiedzieć, 2e wszystko, co 
obchodzi masy robotnicze, co jest 
związane z Ich życiem I dążenia. 
ml, dzieje słę z woli i za wledzą 
organizacji klasowej. 

Jak rozległe są wpływy I skala 
zalnteresowań klasowych zwląz- 
ków zawodowych w Czechosłowa 
cji wszystkimi dziedzinami życia 
robotniczego, sprawami państwo- 
wymi i stasunkam! międzynarodo- 
wymi, — śwładczy także © tym 
imponujacy Ilością | wszechstron- 
nošcla treści rozwój prasy zawo: 
dowej, 

Wystawa prasy zawodowej 1 
Specjalnych dzleł, traktujących o 
poszczególnych problemach zawo. 
dowych, społecznych | ustawadaw 
czych, była lego widomym dowo- 
dem. A zainteresowanie wystawą 
zwiedzających ją mas robotników, 
przybyłych ze wszystkich zakąt- 
ków kraju, śwładczyła o ścistym 
zespoleniu się proletariatu Czecho 
słowacji ze swoją prasą | ze swo- 
ią organizacją zawodową, 

W pierwszym dniu uroczystości 
zaprosili gospodarze delegatów 2 
kraju 1 zagranicy na operę rewo- 
łueyjną „Jakobin” da Teatru Na- 
rodowego w Pradze, Uderzało, 2% 
wsród obecnych na przedstawie- 
niu było wielu oficerów w mundo- 
rach, a także kilku ministrów, 
Świadczy to a Istotnie demokra- 
tycznych stosunkach w Czechosło- 
wacjł | o bezpośrednim zespoleniu 
armii z robotnikami. 

Drugiego dnia odbył się olbrzy” 
mi zjazd delegatów wszystkich 
związków zawodowych w najwięk 
szej sali Pragi na Zofijskiej wys- 
pie. 

Na zjeździe zgromadzili salę 
wszyscy wybltniejsi, starzy, osi- 
wiall w bojach klasy robotniczej, 
dowarzysze, którzy zakladali przed 
40-tu laty podwaliny pod obecnie 
już tak polężne organizacje zawo- 
dowe, | ci mlodsj i całklem młodzi 
łowarzysze, którzy nadal pracują, 
organizują, walczą i tlerują ru- 
chem zawodowym. W zjeżdzia 
wzięli także udział ministrowie: 
Pracy i Opieki Społecznej, Prze. 
mysłu | Handlu, Sprawiedliwości, 
zastępcy Prezydenta Republiki, mi 
nistrów Spraw Wewnętrznych | 
Kole. Z zagranicznych bratnich 
organizacył byH delegaci: Polski 
— tow. J. Stańczyk, Węgier—tow. 
Peyer, Danii tow. Jansen, 
Jugostawii—tow. Seger, a w imle- 
niu Międzynarodówki Zawodowej 
tow. Stole. 

Pa odsplewaniu przez doskona- 
ły chór dpiewaczy metalowców 
hymnu narodowego i pieśni roboi. 
mięzej „Cześć Pracy", zagal uro- 
czysiościlawy zjazd powitaniem 
delegatów | gości przewodniczący 
Centrali Zwlązków Zawodowych, 
tow. Nemecer, wygłaszając ledno- 
cześnie piękne i wzruszające prze 
mówienie okolicznościwe, 

Historię działalności organiza. 
tyjnej i przehytych walk na prze- 
strzeni ubiegłych lat 40-tu, obecny 
stan związków i bezpośrednie ce. 
le, łakie sobie wyznaczyły na naj. 
bliższą przyszłość, przedstawił ge- 
neralny Sekretarz Centrali, tow. 
Taverle. W interesujących wywo- 
dach wskazał tow. Tayerle, że 
klasowy ruch zawodowy czecho- 
słowackiego proletariatu przeszedł 
dhiną drogę oflarnych i ciężkich 
walk. Bvly na tej drodze aflary, 
bolesne klęski | radosne zwycięs- 
twa. W wolnym już od obcego 


najazdu własnym Czechostowac- 
kim Państwie przeżył nasz ruch 
zawodowy i polilyczny — mówi 
taw. Tayćrle — dotkliwą ktęskę 
rozłamu, dokonanego lekkomyśl- 
nie i zbradnicza przez komunis- 
tów. Skupiliśmy w swoich Szere- 
gach nie tylko olbrzymią więk- 
szość robainików czechosłowac. 
kich, ale także robotników mniej. 
szości narodowych: niemieckiej, 
polskiej węgierskiej 1 ruszńskiej. 
Komunistyczny rozłam  zilkwido- 
waliśmy prawie calkowicie, Związ 
ki komunistyczna spadły do małej, 


niç już nie znaczącej grupki. My 
natamiast wzrośllśny l ciągle 
wzrastamy, nle tylko liczebnie, ale 
rozszerzamy i poglęblamy naszą 
pracę. Zjednoczyliśmy się organi- 
zacyjnie i ideowo. Dziś nasz kla- 
sowy ruch—to siła jednolita, zdol. 
ma zapewnić robotnikom należny 
im udział w dobrach wytwórczych 
gospodarstwa, zdolna wywalczać 
snejalne | kulturalne zdchycze, a 
także palliyczne równouprawnie- 
nie w rządzeniu Państwem. Zda- 
jemy sobie jasno sprawę, że pra. 
wa, jakie zdohyliśmy, nakładała 
na nas i ohowłązki wobec Pań. 
stwa i Narodu. To też Państwo 
może liczyć na nasze sły | wspdł- 
pracę w realizowaniu łego codzien 
nych zadań, a w ciężkiej godzinie 
nróhy, w razle potrzeby obrony 
lego granic, może Państwo liczyć 


na naszą krew i ofiary z życla na- 
szego, 

Po referacie tow. Tayerle skła- 
dają kolejno życzenia: Imlenlem 
Prezydenta Republiki i Rządu — 
minister Necas, tm. Międzynara. 
dówki Zawodowej — tow. Stole, 
m. Socjalistycznej Mlędzynaro. 
dówki — tow. dr, Soukup, tow, 
J. Stańczykiem. Centralnej Komisii 
Związków Zawodowych Polski, 
towarzysze: Seger, Peyer i Jan- 
sen w imienin robamików Jugo- 
sławii, Wegler 1 Danil. 

Nasz delegat — tow. J. Stañ- 
czyk pndkreślij radość robotników 


nolskich z osiągnięć organizacyj. | Stojadinovicz moża 


nych i socjalnych klasy robotil- 


polski pragnie zgodnej współpra. 
cy Polski z Czechoslowacją, bo ia 
zgodna wspólpraca dwuch sąsied. 
nich demokratycznych Republik, 
ta nalskuteczniejsza zapora prze- 
ciw faszyzmowi, jego barbarzyń- 
stwom I jego dążeniom wojennym 

Przemówienie tow. J. Stańczyka 
było gorąco oklaskiwane przez 
zgromadzonych, a po zejściu jego 
z trybuny urządzili zgromadzeni 
długą burzliwą manifestację na 
rzecz solidarności obu ludów 1 
zgody Polski z Czechosłowacją. 


Str. 3 


List otwarty 
Do prof. Samuela Dicksteina 


Szanowny Panie Prołesorzel 


Podana w „Robotniku” wlado- 
mość o zajściu podczas wykładu 
Pana Profesora w uniwersytecie 
świadczy o bezkarnie postępują- 
cym naprzód zdziczeniu, bestial- 
stwie, o spustoszeniach moral- 
nych | umysłowych, jakie zawdzię 
czamy energicznej infiltracji wpły 
wów hitleryzmu do Polski, 

Nie mam zamiaru poruszač w 
tym liście kwestii żydowskiej, któ 
dej rozdmuchiwanie , potrzebne 
jest polsklemu wstecznictwu dla 
iego samego celu, jaki przyświe- 


cał w Rosji dowojennej puriszkie 
wiczowskiemu Związkowi ludzi 


rosyjskich („Sojuz ruskawo naro- 
da“): to znaczy—dla mącenia, my 
lenia mas ludowych, dla odprowa 
dzania ich energii od walki o swo 
je prawa. Nie wątpię, że ta stawka 
polskiego wstecznictwa będzie 
przegrana: lud polski nie da się 
zbalamucić am odprowadzić od 
swoich celów. 


Zabieram tu głos tylka dla 
stwierdzenia — a nie wąipię, że 
takich publicznych stwierdzeń bę 
dzie więcej — że należy Pan Pro- 
fesor do najstarszych | najupor- 
czywszych bojowników a prawa 
nauki polskiej, co przecie zostalo 
też uroczyście powiedziane nieda 


Wystąpienie Włoch z Ligi 


Jeszcze podczas wipt 
miera Chautemps i min. Kolie 
aa w Londynie mówiono podo- 
bno o sprowadzeniu Niemiec 
do Ligi Narodów; wyrażano go 
towość rozpatrzenia żądań ko 
lonialnych Niemiec, ale pod wa 
runkiem, że Niemcy wrócą do 
systemu polityki Ligi Naradów. 

Wystąpienie Włoch z Ligi 
jest też odpowiedzią Niemiec 
na propozycje i pro,ekty Anglii 
i Francji Włachy podkreśliły 
swą solidarność z Niemcami i 
Japonią. Ten trójkąt zaborczy 
demonstracyjnie przeciwstawia 
się systemowi genewskiemn i 
daje wyrażnie do zrozumienia, 
ža chce urządzić świat wedle 
własnych planów i celów, a nie 
pede zasad paktu Ligi Naro 

ów. 


Wystąpienie Włoch nastąpiła 
podczas podróży Delbosa, tuż 
przed wizytą jego w Białogro- 
dzie. Kto wie, czy Mussolini 
nie chce w ten sposób poprzeć 
Stojadinovicza (który dopiero 
co odwiedził go w Rzymie] w 
jego wahadłowej polityce mię- 
dzy osią Rerlin — Rzym i osią 
Londyn — Paryż; wskazując 
na wystąpienie Włoch z Ligi. 
usprawie- 
wiedliwić wobec Delbosa swo- 


cze] Czechosłowacji. wskazał da- | ją politykę obawą przed Wło- 


lej, ze robotników Polski łączą z 
proletariatem 


chami, odsuwającymi się defi- 


czechosłowackim niływnie od Genewy, oraz co- 


nle tylko wspólne wszystkim kla- ! raz więkazą słabością samej Li- 
sowo zorganizowanym robotnikom gi, 


ideały socjalistyczne, ale także 
współne przeżyda i wałki w gra- 
nicach dawnej Austrli, sąsiedztwo 
granic | pakrewieństwo językowe. 
Przmosząc Wam od polskiego 
proletariatu pozdrowienia } życze- 
nia dalszej rozbudowy Waszych 
oryanizacyj, utrzymania zdobyczy 
1 wywalczenia nowych  zdo- 
byczy, pragnę Was zapewnie — 
ośwladcza nasz delegat, że my, 
socjallše] polscy, a z nami ogrom. 
na większość narodu polsklega, 
pragniemy braterskiego współży- 
cla z ludem Czechosłowacji. Wie- 
my, że polska mniejszość w Cze. 
chosłowacji ma swoje wzasadnio- 
ne żale | niezaspokojone potrze. 
by. Wlemy jednak, że potrzeby I 
żale naszej mniejszości w Wa- 
szym Państwie mogą być skutecz. 
nle | z korzyścią dla nich zała- 
iwiane w atmosferze zgody obu 


narodów |] w drodze przyjaznych, 
opartych na szczerości, układów 
naszych państw. 

My I Wy wiemy skąd | od ka-| 
go zagraża niebezpieczeństwo gra | 
nicom naszych krajów I wolności 


naszej | Waszej. Wiemy, gdzie 
się mieści źródło polltyki odwetu 
l kto przygotowuje nową wojnę. 
Wiemy również, jak straszliwym 
nleszczęściem 1 dla Waszej i dla 
naszej Ojczyzny, jakim wielkim! 
niehezpleczeństwem dla niepodłe- 
głości naszych krajów byłaby no- 
wa wojna Jeżeli chcemy—a thre. 
me dobrze slużyć interesom na. 
szych krajów, interesom zabezpie- 
czenia światu pokoju, uchronić 
ludy od zniszczenia i nieszczęś- 
cla nowej pożogi wajennej — to 
musimy dążyć wszystkimi siłami 
m ustalenia | utrwalenia zgod- 
nej współpracy między Polską a 
Czechosłowacją. Jak wiecie, lud 
polski walczy © demokrację we 
własnej Ojczyźnie, ho chce wziąć 
czynny I hezpośredni udzłał w bu- 
dowie własnego wyzwolonega 
Państwa, jegn urządzeń | w róż. 
budowle jego siły obronnej. Lud 


A fuż nie ma wątpliwości, że 
wystąpienie Włoch jest wspól: 
ną z Niemcami manifestacją 
przeciw podróży Delbosa i ja- 


Molkty 1 


Półurzędowa „Prager Presse" 
podaje w numerze z 8-go b. m. 
kamunlkat o przyjęciu przez pre. 
miera czechosłowackiego, dr. Ho- 
dżę, delegacji Komisji Porozumie- 
wawczej stronnictw polskich. W 
sklad delegacji weszli: dr. Buzek 
i pastor Berger z ramienia Pot- 
skiego Str. Ludowego, tow, tow. 
Badura i Kotarba od Polskiej So- 
clalistycznej Partii Robotniczej 
(P. 5. P R.), dr. Wolf od Str. Ka 
tolickiega i pos. Junga. 


Przemawiali kolejno: dr. Buzek, 
tuw, Badura, który wskazal, że 
spelnienie żądań polskich, zawar- 
tych w memoriale, wystosawanym 
do premiera, jest nieodzowne za- 
równo w interesie Indności pol- 
skiej jah też demokracji czechosło 
wackiej. Dalej przemawlali posel 
Junga 1 pastor Berger. 

Mówcy podkreślali  łołalność 
ludności polskiej do Republiki 1 
dali wyraz przekonanin, że żąda- 
nią te] ludności mogą być zaspo- 


DZIAŁ LEKARSKI 
Dr. med. M. SALAMIN 


wszelkie analizy tekarskia 
Obeeny adres: Warszawa, Leszno žė 
(róg Karmelickiej) tel. 11.54.92, 90 
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WENERYCZNE, piciowe, pęcherza, 
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Warszawa, Chmielna 56 cd godz, 8 r. 
do B wiecz. 


menier (tethistW 


skrawą odpowiedzią „osi“ na 
wszystkie próby angielsko-iran- 
cuskie pozyskania Niemiec do 
współpracy w Lidze. „Os wy- 
kazuje, że jest solidarna i że nie 
po to stworzyła trójkąt „anty 
komunistyczny”, który jest zmo 
wą przeciw Lidze i przeciw de” 
mokracji, by pracować z Ligą. 

Wystąpienie Włoch osłabia 
Ligę przede wszystkim pod 
względem liczebnym: ubywa 
jeszcze jedno mocarstwo. Mo- 
głaby ona, mima to, wzmocnić 
się jakościowo, udział bowiem 
Włoch raczej hamował prace 


Ligi, ale pod warunkiem, że 
państwa demokratyczne, pozo- 
stałe w Lidze, potraktują powa 
żnie swe zobowiązania z tytułu 
przynależności do Ligi. 

Ala praktyka dotychczasowa 
nie pozwala na żadne złudzenia 
pod tym względem, Jeżeli de- 
pesze donoszą, że w Anglii 
przyjęto wiadomość a wystąpie 
niu Włoch z Ligi zupełnie obo- 
jętnie, to nia dla tega, by An- 
glia wważała, że da sohie radę 
w Genewie bez Włoch, lecz dls 
tego, że Mussolini dał Rządowi 
angielskiemu jeszcze jeden ar 
gument — przeciw Lidze, Rząd 
angielski usprawiedliwia prze- 
cież swą bezczynność w Lidze 
tym, że ona jest słaba, że brak 
w niej Niemiec, Japonii, Stanów 
Zjednoczonych i że dlatego nie 
można stosować przepisów Pa 
ktu Ligi Narodów. Wystąpie: 
mle Wloch jest więc na ręke 
Rządowi konserwatywnemu An 
glii, który coraz bardziej się od- 
dala od zasad ligowych, a zbli- 


PA 
kojone w ramach konstytucji cze. 
chostowachiej, 

Premier Hodża w odpowiedzi 
swe] zaznaczył, że żądania i ży- 
czenia, przedstawione w memoria 
le, nie sa Sprzeczne z konstytucją 
kraju, że żądania te, zgodnie z no 
stanowieniem Rządu z 18-go Iute- 
go r. b. w sprawie polityki mniej- 
szościowej, będą przedmiotem roz 
ważań i rokowań z odpowiednimi 
ministerzami, 


Premłer wyrazi) zadowolenie, 
że Komisja Porozumlewawcza wy 
stepuje jako jednolity | zorganizo 
wany orędownik ludności pol- 
skiej gotowy wziąć na siebie od- 
powiedzialność za swe iOKOWA- 
nia, 

Premler podkreśli też z uzna. 
niem, że Komisja podjęła akcję z 
wiasnej woli 1 własnego popędu. 
Widzi on w tym dobrą wróżbę 
dla ułożenia przyjaznych Stosun- 
ków z ludnością polską. 


Wreszcie premier położył na- 
cish na obopdlny interes politycz. 
ny i uczucłowy, by między ludne- 
ścią czeciosłowacką i polską nie 
bylo nieporozumień, lecz byla 
trwała zgoda | poprosil delega- 
cję, by przekazała od niego ludno 
ści palskiej serdeczne pozdrowie. 
nie. 


Tow. Kotarba podziękował pre, 
mlerowi za przyjęcie ł wyraził j 


przekonanie, że od tej chwili S% 
stapi wzmocnienie wzajemnego 
znulania; dodał też, że Komisja 
Porazumiewawcza widzi w demo- 
kracii jedyną drogę, na której lud 
nosé polska Czechosłowacji może 
osiągnąć lepszą przyszłość, 


ża się do przedwojennych me- 
tod dyplomatycznych, 

I jeżeli Kząd angielski wobec 
kroku Włoch pojdzie utartą w 
usratnich latach arogą, ta ten 
krok może się okazac zabójczy 
dla Ligi Nie dlatego, by kto 
jeszcze wierzył, że Liga obec: 
nie zdobędzie się na jaką akc,ę 
pokojową, ale dlatego, że Liga 
oyla bądź co bądź ą pa-! 
Gziału” między pańslwami pol 
kojowymi a wojennymi, była 
sztandarem paùsıiw pokojo- 
wych, była symbolem nadziei, 
że jeśli nie dzisiaj, to jutro Li- 
ga może się odrodzić, 

Obecnie grozi to, że Anglia 
ostatęcznie porzuci naweł pozo 
ry polityki bezpieczeństwa po- 
wszechnego, a przystąpi do ro 
kowań z poszczególnymi pań- 
stwami o poszczególne układy 
i porozumienia, czy to w for- 
mie paktu 4-ch na Zachodzie, 
czy innych, Oczywiście w poro- 
zumienin z Francją, oczywiście 
przy zachowaniu „wierności” 
Lidze Narodów. 

Byłoby to nowa zwycięstwo 
faszyzmu, ktory przecież npor- 
czywie walczy o odsunięcie Li- 
gi, jako regulatora stosunków 
międzynarodowych. I wówczas 
wszystkie mniejsze i małe pari- 
stwa, pozostawione samym 0- 
bie, musiałyby gruntownie zre- 
widować swą politykę między- 
narodową. 

Wystąpienie Włoch z Ligi 
nie jest samo w sobie wydarze 
niem wielkiej wagi, jeśli chodzi 
a teren Ligi, gdzie Włochy od 
czasu załargu o Abisynię grają 
rolę „obrażonego” i bojkotują 
prace Ligi. Ale to wystąpienie 
może się siać zaczątkiem wiel- 
kich przeobrażeń w polityce 
międzynarodowej, Klucz sy- 
tuacji, jak w tylu innych spra- 
wach, spoczywa w ręku Wiel- 
kiej Brytanii, | 

(imb.). 


wno z okazji jubileuszu pracy ña- 
ukowej Pana, 

Osobiście od najglębszego dzie 
ciństwa zapamnęiałam nazwiska 
Pana Profesora jako Jednego z 
niestrudzonych zbieraczy poľskleĵ 
myśli naukowej (w dziedzinie 
nauk ścisłych) do jednego nurtu, 
wiązama i łączenia ze sobą róż. 
nych, rozsianych pa calym Świe- 
cie Polaków, pracujących dla 
nauki. Jako dzieci Polaka-male- 
matyka, profesora uniwersytetu 
odeskiego (Jan Śleszyński), po- 
znaliśmy Pana Profesora z opó. 
wiadań Ojca, który nam nieraz 
wyjaśniał jak niezmordowanie 
pracuje Pan Profesor nad wyszu 
kiwaniem tych rozproszonych pia- 
myków myśli naukowej polskiej; 
jak poprzez łączenie tych kudzi k 
skupianie  koniaktów budował 
Pan podwaliny pracy naukowej 
polskiej, chać nie mieliśmy wówe 
czas wolnego Państwa Polskie- 
go. 
Zapewne, Że mając za sobą 
tak diugie życie, bez reszty po- 
święcone nauce polskiej, więc 
Polsce 1 je] przyszlości w najisiot 
niejszym tego siown znaczeniu — 
może Pan Profesor być spokoj- 
nym o sąd przyszle| Polski a za" 
sługach Pana. 

Ale my współcześni — obojęł- 
ne, znajomi Pana, czy nie znajo- 
mi — powinniśmy dać publicznie 
wyraz swemu oburzeniu į swemu 
najgorętszemu protestowi przeciw 
triumfowaniu w polekich uczel- 
niach zasad | metod chuligańskich 
równie, jak hitlerowskich, przeciw 
niszczeniu | pustoszeniu dziedziny 
polskiej myśli naukowej, życia 
społecznego metadą hitlerowekąs 
„Abbau des Verstandes“, 

Bowiem tylko naprawdę ror 
biórka te] budowy: intelektu, roz 
sądku, rozumu, wledzy 1 kultury, 
rozblórka, importowana z Nie- 
miec, może wyjaśnić inwazję bac 
barzyństwa, wkraczającego od pa 
ru lat bezkarnie da naszych uczel. 
n! | do naszego życia zbiorowego, 

Zechce Pan Prolesor przyjąd 
wyrazy najgłębszego szacunian 

HALINA KRAHELSKA, 
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Paczki żywnościowe na świeta 


dla wieźniów politycznych 


Delegacja rodzin więźniów poli. 
tycznych trzymala zgodę Min. 
Sprawiedliwości na dostarczenie 
więźniom w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia specjalnych, więk- 


szych paczek żywnościowych. 

Ta decyzja Min Sprawiediiwaś- 
cl obowiązuje, rzecz prosta, dy» 
rekcje wszystkich więzień w Pol- 
„e 


Rozgrywki senackie 


W związku z ponowną dysku- 
sją w komisji prawniczej Senatu 
nad projektem zniesienia Sądów 
przysięgłych w Małopolsce zwra- 
ca uwagę ogólną jakt skreslenia 
z listy członków tej komisji se- 
natora Stanisława Patka, wielkie- 
go obrońcy polityeznego z okresu 
przedwojennego. Jak wiadomo, 
p. Patek przeciwstawił się na po- 
przedniej sesji zniesieniu Sądów 
przysięgłych i dzięki niemu w 
pewnej mierze ujawniło się nie- 
przychyłne stanowisko Senatu 
wabee projektu, który teraz po 
nownie usiłuje wyłępić resztki 
pierwiastka społecznego w na- 
szym sądownietwia P przewidy. 
waniu opozycji postarano się wi- 
docznie o pominięcie sen. Patka, 


wniczej Senatu jest aa Woes 
Matowski, który  niewątpliwia 
wywierał decydujący wpływ na 
powołonie senatorów do tej Ko- 
misji, — a ludzie starsi pamięta» 
ją przecież, jak POD SKRZY- 
DŁAMI PATKA, twórcy Koła O: 
brońców Politycznych, rozpoczy: 
nał p. Makowski swą karierę ad- 
uakacką i społeczną, 


PUDER 


który móglby zająć sprzeczne z 
linia ministra stanowisko. 
Przewodniczącym Komisji pra- 


A H WARSIAMA 


Stalinowska komedia wyborcza Min. Delbos w Be 


odbyła się wedle programu 


W niedzielę zostały przeprowa-! 
dzońe w ZSSR tak szumnie rek!a- 
mowane „wybory“. W wyborach 
tych wziąło udział 90 milionów 
ludzi. Lokale wyborcze, umieszcza 
ne przeważnie w budynkach szkal 
nych oraz innych ginachach publi 
czyych, otwarte byly od godziny 
6-ej da godziny 24-ej. Nazwiska i 
fotografie kandydatów .wystawio- 
nych w pośzczególnych okręgach, 
uwidocznione były na specjalnych 
plakatach, 

Wyborcy udąwali się do Ioka- 
łów wyborczych w zorganizowa- 
nych grupach pod wedzą specjal: 
nych agitatorów, lub pojedynczo. 
Każdy wyborca otrzymywał kart. 
kę, na której znajdowało się naz- 
wiska kandydata. Zadanie jego o- 
graniczałó się do umieszczenia 
kartki wyborczej w kopercie i 
wrzucenia tej kaperiy do urny. Li 
czą się ze l00g-ym udziałem w 
wyborach, uprawnionych do glo- 


sowznia, kontrola bowiem wybor 
ców została szczegółowa zotgani 
zowana, 

Wiadomości urzędowych o „wy 
niku“ wyborów należy spodzie. 
wać się w poniedziałek. 

W przededniu wyborów Stalin 
wygłosił w teatrze wielkim w Mo. 
skwie przemówienie, 

Jedynym istoinym momentem 
tego przemówienia była zaatako- 
wanie przez Stalina elementów 
neutralnych i chwiejnych. Stalin 
zaleca w stosunku da takich Iu- 
dzi, gdyby znateźli się wśród 
członków najwyższego Sowietu, 
wyborcom prawa odwolania depu 
rowanego". 

Dezawuowanie deputowanych 
a priori należy rozumieć, jako 0- 
strzcżenie deputowanych, że naj- 
mniejsza niesubordynacja z ich 
strony w stosunku do reżimu gro- 
zi utratą mandatu. 


Str, s 


Powitania i demonstracje 


lgradzie Jubileuszowy zjazd „Wid“ 


Drugi dzień obrad wypełniła dy | (Łódź), dalej komisyj wnioskowej 
zło-| i komisji matki. 


; skusją nad sprawozdaniem, 


Agencja Havasa donosi, że pod | panowało w mieście wietkie pod- | 291ym przez ob. Niećko, a następ- 
czas manifestacji ulicznych jedna | niecenie, Do starcia między mani| "ie obrady komisyj programowo- 


osoba została zabita, 


festantami i policją doszła rów. 


W ciągu całego przedpołudnia | nież przed gmachem Skupczyny. 


Zgon tow. Pawia Łaski 


Dnia 11 grudnia 1937 r. o godz. 
13 m. 20 zmarł w Pabianicach, 
przeżywszy lat 63, tow. Paweł Ła 
ski, radny m. Pabianic, długolet- 
ni członek PPS. i prezes Oddzia- 
łu Stow. b. Więżniów Politycz- 
mych, wielce zasłużony działacz 
robotniczy w walce a Niepadle- 
giość i Socjalizm. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 


Strajk w 


we wtorek a godz. 2 ppoł, z domu 
żałoby na miejscowy cmentarz ka 
tolicki. 

Q powyższym zawiadamia kla- 
sę robotniczą 

OKR. PPS, Pabianioe 

St. b. Wisźn. Pol, oddz, Pabianice 

Klasowe Związki Zawodowe 

d Frak. Radu. PPS, oddz, Pabianice 


garbarni 


w Warszawie 


Sirajk okupacyjny w garbarni 
A. Weinbergera, który trwa już 


ny. Robotnicy zażądali zagwaran 
towania im, że po uruchomieniu 


od poniedziałku, dn. 6 b. m. nie; fabryki będą przyjęci zpowrotem 
został jeszcze zlikwidowany, po-; wszyscy robotnicy, godząc się na 


Hitlerowcy o wystąpieniu 


Włoch z Ligi Narodów 


-Berlińskie koła polityczne nada- 
ją deklaracji niemieckiej w spra- 
wie opuszczenia przez Włochy LI 
gi Narodów, wydanej w formie ko 
manikatu urzędowego, bardzo du 
że znaczenie. 

Jak oświadczają, pimkt ciężko- 
ści komunikatu leży w stwierdze- 
niu: t) z potępieniem Ligi Naro- 
dów i systemu politycznego Ge- 
newy Niemcy wiążą potępienie i- 
dei bezpieczeństwa zbiorowego, 
2) w polityce swej Niemcy nie bẹ- 
dą już uwzględniali Ligi Narodów, 
jaka instytucji upoważnionej do 
wydawania opinii w sprawach 0- 
gólno światowych, 3) nawet czę. 


Na frontach 


Havas donosi z Madrytu, że w 
północnej części prowincji Guada- 
lajara baterie rządowe rozproszy- 
fy koncentrację wojsk gen. Franco. 
Lotnictwa „narodawc” jest bardzo 
aktywne na tym odcinku, 


ściowa reforma Ligi Narodów nie 
rozproszy zastrzeżeń Niemiec, 4) 
Niemcy nie wrócą już nigdy da 
Ligi Narodów. 

Ta olicjalna deklaracja dowo- 
dzi, iż Niemcy pragną położyć naj 
większy nacisk na znaczenie kro- 
ku wioskiega 1 podkreślić, że 
współpraca na osi Berlin - Rzym 
jest coraz bardziej ścisła. 

Deklaracja wywołała duże zain 
teresowanłe i poruszenie w tutej- 
szych kołach zagranicznych, któ. 
re mie przypuszczały, aby Rząd 


w danej chwili decyzję włoską. 


[rin tak manifestacyjnie poparł 


hiszpańskich 


Na frontach madryckich nie za- 
szło nic godnego uwagi. Wojska 
gen. Franco bezskutecznie próbo- 
wały nacierać na stanowiska 
wojsk rządowych pod Barrio Zo- 
fio. 


Japończycy atakują 


okręty angielskie 


W niedzielę rano cztery angiel- 
skie kanonierki, zakotwiczone na 
rzece Jangise w pobliżu Wuhu, 
zostały ostrzelane przez japońską 
artylerię i karabiny maszynowe. 
Wśród tych kanonierek znajdowa 
ła się kanonierka „Bee“, okręt 
głównodowodzącego angielskiego 
Crabbe. Okręt ten jednak nie zos- 
tał trafiony. 

Natomiast zakotwiczona w po- 
bliżu kanonierka „Lady Bird“ zo- 
stałą ciężko uszkodzona 4 pociska 
mi. Jeden marynarz angielski zo- 
stal przy tym zabiły, jeden został 
ciężko ranny a czterech innych 
odniosło lżejsze rany. Wśród ran- 
nych znajduje się również kapitan 
„Łady Bird“, 

Japończycy ostrzelali również 
dwa holowniki, należące da anpiel 
skiego towarzystwa handlowego, 
mianowicie statki „Tsingtaun“ i 


„Stivo“, Podobno na tym ostat- 
nim znajdowali się uciekinietzy 
angielscy z Nankinu, wśród nich 
pięrwszy sekretarz ambasady an- 
gielskiej i attache wojskowy ppik. 
Fraser. 

Po południu lotnicy japońscy 
obrzucili bombami dwie dalsze ka 
nonierki angielskie a mianowicje 
„Scarab” i „Cricket“, zakotwiczo- 
ne w pobliżu Nankinu. Kznanier- 
ki te przyjmowały na poklad os- 
tatnich uciekinierów angielskich 
z Nankinu. Jak słychać, zostały o- 
ne trafione dwoma pociskami. 
„Scarab“ i „Cricket“ oiworzyły o- 
gień ze swych dzial przeciwlotni- 
czych na samoloty japońskie i 
zmusiły je do odwrotu. Władze 
angielskie interweniowały natych- 
miast w głównym dowództwie ja. 
pońskim w sprawie tych ataków. 


Nowa ofiara 
zwyrodniałego mordercy 


Dzienniki paryskie poświęcają, nała Weidemana, którego ofiarą 
nadal wiele miejsca sprawie mor-| prawdopodobnie padła. 


cercy Weidemana i jego wspólni- 
ków. Dzienniki przynoszą in- 
formacje a nowej ofierze zbrod- 
niarza, niejakiej 30-letniej Janinie 
Keller ze Strasburga, która swego 
czasu udała się do Paryża w poszu 
kiwaniw pracy i po której ślad za- 
Binal. jedna z fotografij koble- 
cych, jakie znaleziona w czasie re 
wizji w willi Weidemana pozwoli 
ła ustalić, że Janina Keller w cza- 
sie swega pobytu w Paryżu poz- 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Przerażające tło całej tej afery, 
nbfitującej w niezwykle drastyczne 
szczegóły zarówno życia Weide- 
mana, jak i jego mlodych wspól- 
ników, Milion'a, Blanca i Colette 
Tricot, podawane przez całą pra- 
sẹ, wywolały już reakcję ze stro- 
ny b. ministra sprawiedliwości 
sen. Pernota, który zwrócił się 
listownie do premiera Chau- 
temps, zwracając mu uwagę na fa 
talne wrażenie, jakie wywoluje 
publikowanie szczególów tej krwa 
wej afery i apelując, by premier 
wpłynął na jak najszybsze uchwa- 
lenie przepisów, któreby uniemoż 
liwity tego rodzaju reklamowanie 
zbrodni. 


mimo, iż odbyła się konferencja 
na terenie Inspekcji Pracy IV ob- 
wodu w dn. 11 b. m, a to z nie- 
ustępliwego stanowiska zarządu 
fabryki» 

Nie chodzi w tym wypadku o 
podwyżkę płac, lecz robotnicy 
chwycili się ostatecznego kroku, 
tylko dle ratowania swego war- 
sztatu pracy. 

Jak już pisaliśmy, zarząd fa. 
|bryki wymówił pracę wszystkim 
robotnikom, na czas nieokreślo- 


Nowa partia 


Całodzienne obrady organizacyj 
politycznych zachowawczych, od- 
bywające się w sali Resursy Ku- 
pieckiej, przy bardzo licznym u- 
dziale członków dotychczasowych 
ugrupowań zachowawczych, za- 
kończyły się powołaniem do życia 
Stronnictwa Zachowawczego. 

Dystatsja była bardzo ożywiona. 
W wyniku jej uchwalono rezoki- 
cję, stwierdzającą, że nowe stron 
nictwo, stając na gruncie Konsty- 
tucji, padkreśla znaczenie prawa- 
rządności dla wewnętrztega roz- 
woju państwa. 


Inwalidzi 
okupują jezdnię 


W Paryżu po zakończeniu wal- 
nego zebrania inwalidów wojen- 
nych w niedzielę, grupa złożona z 
okoła 150 inwalidów udała się na 
Plac Opery, gdzie demonstrowała, 
żądając podwyższenia rent. W 
chwili, gdy policja przystąpiła do 
rozpraszania ich, inwalidzi polo- 
Żyli się na ziemi, powodując przez 
to na pewien czas przerwę w tu- 
chu ulicznym, 


W niedzielę, dnia 12 grudnia b. r. od. 
było się w Wilnie uroczyste poświęce- 
nie nowego gmachu Oddziam PKO. 
przy nl. Mickiewicza 16. 

Akta poświęcenia gmachu 
PKO, piękne udekorowanego na te 
uroczystość, dokonał jego Ekscelencja 
Areyhisknp Metrepolita Wileński Ks. Ro 
mnald Jałbrzykowski w asyście licznego 


‘nowego 


duchowieństwa i w obecności grona do- 
stojaych gaści, wśród których znajdo. 
wali się: Marszałek Senatn Aleksander 
Prystor, Wiceminiater inż, Eugeniusz 
Kwiatkowski, Min. Opieki Spałecmej 
Marian Zyndram - Kościałkowski, Wice. 
ministerowie zainteresowanych resor- 
tów, prezes B. G. K. dr. Roman Górec- 
ki oraz przedzławiciele władz instytn= 
cyj t społeczeństwa ziemi wileńskiej. 

Władze PKO reprezentował p. Prezes 
dr. Henryk Gruber w oloczęnin ezłon- 
ków Rady Zawiudowczej. 

Po uroczystym poświęceniu gmachu, 
w czasie którego chór akademicki od- 
śniawsł szereg mtwerów, przemaw. 
J. E. Arcybiskup Metropolita Wileński 
ko. Romuald Jatbraykowski, p. Wice. 
premier inż. Eugeniusz Kwiatkowski 
otaz p. Prezydent missta Wilna dr. Wik 
tar  Maleszewski. Mówcy podkęeślili 
znaczenie PKO w życia gospodarczym 
Polski oraz złożyli na ręce p, Prezesa 
Grubera serdeczna życzenia dalczego po 
myślnego rozwoju tej wielkiej i poży- 
tecznej instytucji W szczególnaści p. 
Wicepremier Kwiatkowski podkreślił, 
że dalszy rozwój PKO zależy od zespo- 


wet w wypadku zmnieszenia pro- 
dukcji na redukcję dni pracy, a 
nawet na wprowadzenie t. zw. 
turnusów. Takie stanowisko ro- 
botników, wykazuje ich wysokie 
poczucie socjalne, podkreślając 
tym samym, że w okresie ciężkie- 
go bezrobocia, wzmagającega się 
jeszcze w okresie zimowym, nie 
chca go powiększać i tym sa- 
mym być ciężarem społeczeństwu. 

Zdawałoby się, że takie posta- 
wienie sprawy nie napotyka na 
żadne przeszkody tymczasem za- 
rząd fabryki zajmuje stanowisko 
nieustępilwe. Jesl to aż nazbyt 
wyraźna gczykana, na co winny 
czynniki decydujące zwrócić uwa 
gę i wyciągnąć odpowiednie kon 
sekwencje, w stosunku do fabry- 
kanta. 

Robotnicy swego słusznego sta 
nowiska będą nadal bronić. 


Największy na świecie 


ogród zoologiczny 


w Brazyłii 
Od kilku dni bawi w Rio de Ja- 
neiro właściciel znanej firmy Ha- 
genteck, któremu zarząd miasta Rio 
ma powierzyć organizację najwięk- 
szego ogrodu zoologicznego w Świe- 
cie. Rio de Janeiro posiada wpraw- 
dzie ogród, ale skromnych rozmiarów 
i bardzo niekompletny. Nowoplano- 
wany ogród ma się rozciąpać na 
przestrzeni 34 km, bw. į będzie po- 
siadać wszystkie okazy fauny hrazy- 
lijskiejj które będą przebywać na 
wolności, odgrodzona jedynie rowa- 
mi, bez krat i płotów. Początkowe 
koszty ogrodu wynosić będą ponad 

100 milionów miłrejsów. 


Poświęcenie nowego gmachu P.K.0.w Wilnie 


siepała wyrobienia gospodarczego na- 
szego społeczeństwa. P. Wicepremier 
suwierdził, że jeśli chodzi a zespół 
władz i pracowników PKO, ta dorych- 
czasowa ich praca i wyniki tej pracy 
świadczą dobilnie, że instytwcja jest kie 
rowana mądrze i roztropnie i z roku na 
rok rozwija się w coraz szybszym tem- 
Pie. Wzrastająca zaś ilość klientów PKO 
swiędczy równocześnie o postępującym 
w szyhkim tempia wyrobieniu gospo- 
durczym społeczeństwa. 

W oilpowiedzi p. Prezes Gruker — 
w iexenin własnym i pracowników — 
złożył reideczne podziękowanie na ręce 
Witepremiera Kwiatkowskiego, podkre- 
Ślając, że w r. 1937 PKO, oddała na usłu- 
gi społeczeństwa 2 gmachy na kresach 
Rzeczypozpolitej: dnia 6 maja w Pozna- 
niu, dnia 12 grudnia w Wilnie. Naxtęp- 
nie p. Prezes Gruber nwypuklił znacze- 
nie, jakie odgrywają ziemie kresowe w 
życiu państwowym Polski, omówił po- 
litykę kredytową PKO. oraz podał bliż- 
sze szczegóły w odniesieniu da nown- 
wzniesionego gmachn PKO. w Wilnie. 

Pa skończonych przemówieniach, dla 
upamiętnienia uroczystości, p. Wisepre- 
mier Kwistkowzki razdał dzieciom 2 o- 
chronek miasta Wilna Książeczki PKO. 
» wkładkami zawiąskowymi. 

Tegoz dnia o godz. l6-ej odbył się w 
Iokalu Związku Rezerwistów Koła Wi. 
Jeńskiego obiad dla robotników, zetru- 
dniocych przy budowie gmachu PKO, 
na którym hył obteny p. Frezes Gru- 
ber w otoczenin członków Rady Za- 


łu władz i pracowników PKO oraz od eiate=sse4. 


organizacyjnej pod przewodnie: 
twem p. Świetlika (Przeworsk), 
ideowa - wychowawczej pod prze 
wodnietwem p. Balcerzaka 


Zjazd ludowców 
woj. Warszawskiego 


W niedzielę obradawał w War-| oraz żądania, jakie wysuwa Strom 


szawie zjazd wojewódzki Stron- 
nictwa Ludowego w obecności o- 
koło 150 delegatów, województwa 
warszawskiego. Zjazd zagaił pre- 
zes A. Czapski, oddając cześć 
zmarłym chłopom. 

Reierat polityczny wygłosił wi- 
ceprezes NKW, Mikołajczyk, szcze 
gołnie uwzględniając zagadnienia 
polityki zagranicznej, m. in. stosu- 
nek da Niemiec, W. M. Gdańska, 
Francji i Czechoslawacji.. Przed- 
stawił również sytuację związaną 
z akcją Niemców w Polsce. Z po- 
lityki wewnętrznej kraju amówił 
obecne położenie wsi, sprawy, 
związane ze strajkiem chłopskim, 


W połowie grudnia przybyć ma 
do Berlina młody niedźwiedź, o- 
fiarowany przez stolicę szwajcat- 
ską Bem Berlinowi z okazji 770- 
lecia stolicy Rzeszy. Niedźwiedź 
į ten umieszczony będzie najpierw 


HOKEJ 
| MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
| 4 MIAST W KATOWICACH 

Międzynarodowy tumiej hokejo- 
wy zorganizowany przez Śląski o- 
kręgowy Zw. hokeja na lodzie, wzbn 
dal na ogromna zaintere- 
sowanie W pierwszym dniu tur- 
nieju zgromodzio się na sztucznym 
torze ok, 6000 widzów. 

Zawody rozpoczęły się w sobotę 
późnym wieczorem prezentacją 


stkich drużyn. $ 
Po prezentacji rozpoczął się mecz 
turnieju między reprezentacjami 


Śląska i Berlina, zakończony sensa- 
cyjnym zwycięstwem Śląska w sto- 
(emmku 2:1. (0:0, 1:1, 1:0). 
KRAKÓW ZWYCIĘŻA 
POZNAŃ 

Drugie spotkanie hokejowe mię- 
dzy Poznaniem a Krakowem zakoń- 
czylo się zwycięstwem Krakowa w 
stosunku 5:1 (1:0, 1:0. 8:1), 

DRUGA KLĘSKA BERLINA 

W KATOWICACH 

Drmgi dzień turnieju hokejowego 
w Katowicach przyniósł również sze 
reg niespodzianek, które w znacz- 
nym stopniu skomplikawary możli- 
wość odgadnięcia końcowego nkładn 
tebeli turniejowej, a już prawdziwą 
rewelacją należy nazwać zwycięstwo 
Poznania nad Berlinem w stosum- 
ku 3:0 (0:0, 2:0. 1:0), 

CRACOVIA ROZGRYWA ŻE 

ŚLĄSKIEM 0:1 

Drugi w niedzielę mecz hokejowy 
w ramach turnieju katowickiego 
Cracovia - Śląsk zakończył się zwy» 
cięstwem Śląska w stosunku 1:0 
(0:0 0:0, 1:0). 

STAN TABELI TURNIEJU 


KATOWICKIEGO 
gier pkt, st. br. 
1) Katowice Hd od GBI 
2) Cracovia 2 2 332 
3) Poznań 2 2 4% 
4) Berlin 2 ‘ ta 


PIŁKA NOZNA 


KATASTROFALNA KLĘSKA 
RUCHU Z NAPRZODEM 
Na stadionie Ruchu w Wielkich 
Hajdukach rozegrany został w nic- 
dzielę towarzyski mecz nilkaraka po- 
między b. mistrzem Polski „Ra- 
chem" a leaderem Ligi saskiej „Na 
przodem“ z Lipin. Mecz zakończył 
się sensacyjnym zwycięstwem Na- 
przodu w stosunku 6:0 (5:0). 


SZERMIERKA 


POLSKA BIJE NIEMCY W SZPA- 
DZIE, A PRZEGRYWA 
W SZABLI 

W sobote wieczorem odbył się we 
Brankfurcie nad Menem tradycyj- 
my mecz szermierczy Pólska-Ni 
cy w sabli i szpadzie. 

Pierwszy mecz w szpadzie zakoń- 
czył mię zwyciestwem polskich szer- 
mierzy 8:8 przy lepszym dla Polski 
stosunku trafień 36 

W szabli przegraliśmy  nieznacz- 
nie 7:9. Z naszych szablistów naj- 


Gdyby Warszawa 


chcisża pójść za przykładem Berlina 


mielibysmy większą atrakcję 


wazy | 


PESERTA aw M 


W późnych godzinach popołud. 
niowych rozpoczęły się obrady 
plenarne, na których przewodni. 
czący komisyj składali sprawoz. 
dania z obrad, referując powzięte 
wnioski, 


nictwo Ludowe. 

Sprawozdania z dzialalności 
władz wojewódzkich składali A. 
Czapski, mgr. Ścigalski, St. Kas- 
perlik i p. Włodarczyk. 

Uchwalono szereg rezoktcyj na- 
tury przeważnie ogólmopaństwo- 
wej, ze szczególnym uwzględnie- 
niem zagadnień polityki zagranicz 
nej, postępującej faszyzacji Polski 
1 abrony demokracji, 

Uchwałono wysłać depesze da 
Pana Prezydenta R. P., P. Mar- 
szałka Śmiglego - Rydza oraz da 
P. Ministra Sprawledliwości Gra- 
bowskiego w sprawie uwolnienia 
pozostających jeszcze w aresztach 
członków Stronnictwa Ludowego. 


w ogrodzie zoologicznym, po tym 
zaś ulokowany będzie w jednym 
z reprezentacyjnych punktów mia 
sta jako „żywy herb“ Berlina. Jak 
wiadomo w herbie berlińskim wi- 
dnieje postać niedźwiedzia. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-e] 


re WIADOMOSCI SPORTOWE 


więcej zwycięstw odniósł Segda —ŃB. 
Kamela nzyskał dwa zwycięstwa, 
a DoLrowolski i Kazimierowicz — 
po jednym. 

Poziom mecu byl bardzo wysoki 
Ogólne wrażenie wskazuje że pol- 
skim zawodnikom brak obycia tur. 
niejowego. Niemcy mają już za so 
bą kilkanaście turniejów w tym se 
zonie, a Polacy dopiero drugi. 


BOKS 


GDYRSKA „FLOTA“ BIJE WAR. 
SZAWSKĄ „LEGIĘ“ 11:5 
W Gdyni rozegrany został mea 


| bokserski o mistrzostwo Polski po 


między mistrzem okręgu warsaw. 
skiego W. K. S. Legia i mistrzem 
Pomorze W, K. S. Flota o prawa 
wejścia do rozgrywek finałowych. 
Niespodziewane zwycięstwo odnio- 
sła gdyńska Flota w stosunku 11:5. 
MISTRZ POLSKI BIJE 
MISTRZA ŁODZI. 

W Łodzi odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy zespołem 
poznańskiej Warty a mistrwem o- 


j kregu łódzkiego zespołem K. S, Ge- 


yer. 

Zwyciężyła zasłużenie lepsza tech 
nicznie drużyna Warty w sto! 
12:4, demonstrując piękny boks ł 
Świetne peygotowanie  zawodni- 
ków. 

ŚLĄSK REMISUJE Z WROCŁA- 

WIEM W BOKSIE 

W sobotę wieczorem odbył mę w 
Katowicach w sali Pawstańców mię- 
dzynarodowy mecz bokserski Śląsk- 
Wrocław zakończony wynikiem re- 
misowym 8:8. Drużyna śląska by- 
da lepsza i zasłużyła na zwycięstwo. 
Zainteresowanie zawodami było sła- 
be. 


ZWYCIĘSCY PIERWSZEGO 
KROKU BOKSERSKIEGO 
W WARSZAWIE 

W niedzielę wieczorem zakończy. 
się w Warszawia pierwszy krok bo- 
kserski dla początkujących. 

Zwyciężyli: 

W wadze papierowej — Warchow 
ski (Forvard). 

W muzej — Budziszewski (Fót- 
vard) w koguciej — Zubert (War- 
szawianka). w piórkowej — Jawor- 
ski (Fort Bema), w lekkiej — Her. 
man (Czechowice), w półśredniej — 
Butny (Polonia), w średniej — 
Gałaszyński (Polonia), w nółciężiiaj 
— Pakosz (Warsz.), w ciężkiej — 
Lorek (Legia). 

Nagrodę za najnięlmiejszą walkę 
przyznano Ruszczyńskiemu z CWS. 


Atletyka 


MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
WARSZAWY 


W niedziele odbyły się w Warsza- 
wie dalsze mecze zapaśnicze o mie 
strzostwo okręgu warszawskiego. 

W klasie A Fort Bema pokonał 
P. K S, 14:9. Po tej porażce P. 
K.S. spada definitywnie da klasy B. 

W klasie B Prąd wygrał z Elek- 
trycznością 2-gą 12:9 a Pasta po- 
konałn Laudę 16:6. Pasta po tym 
meczu zdobyła mistrzostwa klasy ME 


| Howa afera oszukańcza w przemyśle 


Przed około rokiem wpłynęło 
do urzędu prokuratury okręgowej 
w Katowicach doniesienie inżynie- 
ra Jerzcgo Drzewieckiego 2 Kra- 
kowa (Reformacka 3) na braci 
Stanisława i Franciazka Poręhe 
kich z Szopienice (M. Piłsudskiego 
42). Tak mż, Dr.ewiecxi, jak i 
bracia Porębscy byli głównymi 
akcjonariuszami [alryki slada w 
Szopienicach pod I-mą „Zakłady 
Braci Poręlnkich S. A.“. 

W doniesieniu swym inż. Drze- 
wiecki wakazuje na oszukańcze 
machinacje braci Porębskich, któ 
rzy reszię akcjonariuszy poszka. 
dowali w ciągu kilkunastu lat na 
kilka milionów złotych. Wazczęte 
natychmiast śledztwo dało sensa. 
cyjne wyniki, które jednak na 
tie trzymane są w Ściełej tejemni- 
cy. 

Wiadomym jest tylko, że zarzu 
ty, podniesione w daniesieniu inż. 
Drzewieckiego zostaly w zupeł- 
ności potwierdzone, Przedziębior- 
stwo „Zakłady Braci Porębekich 
8. A“ założono jeszcze w czasach, 
w których obiegowym pieniądzem 
byla marka. Głównymi akcjona- 
riuszami Spółki fikcyjnej były žo- 
my braci Poret kich, u których 
mmajdował się LU-cio procentowy 
pakiet akcyj. Inżynier Drzewice 

i dał wówczas 10 procent 

tesztę stanowili drobni 
akcjonarinaze, Udział ini, Drze. 
wieckiego zwiększał się stopniowa 
przez wykupywanie przezeń ak- 
cyj z rąk pozostałych drobnych 
udziałowców i w ten epasóh po- 
trafit on dojść obeenie do około 
1/4 części skcyj. 

W Zakładach rej wodzili obaj 
bracia Porębecy, a szczególnie Sta 
misław, którego dziełem właśnie 
były wnzystkie osznkańcze machi. 
macje na szkodę pozoslałych ak- 
ejnnarinazy. Pa dewaluacji Stani- 
sław Porębski przeliczy} kapitał 
zakładowy Spółki, niezgodnie z 
obowiązującą wówczas i normu- 
Jacq tą sprawę uslawą, e przy tym 
tak nokierował finansami, że wy- 
szło to na karzyść majątkową je. 
go kieszeni ze szkodą dla pozosta- 
dych akcjonariuszy, 

Poręhski, jako generalny dy- 
rektor firmy, przystąpił teraz do 
stałega nkradania swych wspólni- 
ków. Przyznawał sobie coraz lo 
większy fundusz dyspozycyjny, j 
diety, zwroty niebyłych kosztów, 
podróży, ełowem czerpał z kasy 
Spółki, ile i jak się tylka dato. 
% ysokość szkody pozostałych ak-, 
cjonariuszy rnsła z miesiące na 
miesiąc. Kiedy jednak wspólnie, 
2 zwłaszcza inż. Drzewiecki, po- 
ezeli zaglądać Poręhskiemu na 
palee, ten by nie stracić dotychcza 
towych dachorłów, chwycił się in- 
hego sposobu okradania udziałow 
tów. Przystąpił mianowicie do za. 
= r p "W 


100, SIŁ 
mw uzyska Pan, stosując aparat 


e 11. Naukową broszurę wysyla- 
my bezplatne, dyskretnie „inven- 
z. Warszawa, Aleje Jerozolimskie 


Górnym Śląsku 


kładania w obrębie Spóski 
nych fikcyjnych przedsiębiorstw. 


róż | prowadzono rewizje w Krakowie 
li Szopienicach 


i zabezpieczono 


Po królkim isinieniu takiego | malezione dowody. Zakłady Bra- 


snbprzedziębiorewa Porębski wy ci 


Poręskich, Spółka Akcyjna, 


kazywał jego nierentowność, a bi. zgłosiły do Sądu npadłość i ten 
lana jego działania wykazywał za- właśnie krok skłonił inż. Drzewie- 
waze deficyt, naturalnie ze szkodą ckiego do wniesienia skargi do 


wepólników, sam 
tvm iuteresie* grubo zarabiał. 


natomiast na | prokuratora. 


Po wstępnych dochodzeniach 


Taki elan trwał przez prawie; wdrożono śledztwa sądowe, które 


cały czas istnienia Spółki, 


przez okała 14 lat, n krea temu po tego 
dopiero doniesienie inż. | wszystkie okoliczności temu towa 


lażyło 


czyli! prowadzi sędzia Miller. Historia 


monstrnalnego oszustwa i 


Drzewieckiego. Przez owych 14 rzyszące „fakt, iż dzialo się to 


lm nie odbyło się ani jedno doro- 
czne walne zeuranie akcjonariu- 
azy, na którym, wedlug obowiązu- 
jęcych w tej mverze przepieów, 
winien być przedłożony do za- 
twierdzenia bilana roczny. Każdy 
eok gospodarczy otwierany był na 
podstawie fikcyjnego i nierealne- 
go bilansu. 

Jest rzeczą wprost nie zroznmia 
lą, że praktyki te mogły tak długo 
się ciąguąć. Przecież Spółki 
cyjne, s więc i Zakłady Braci Po- 
ręlakich, podlegają specjalnemu 
nadzorowi i to zarówno ze strony 
władz  akarbowych (Wydziału 
Skarbowego), jak i sądu handlo- 
wego, a bilanse muszą byó ogla- 
azane publicznie, 


Według szacmnku poszkodówa- 4 


nych, wysokość strat Spólki sięga 
4 milionów złotych, Na zarządze- 
nie władz sądowo - śledczych prze 


wszysiko na terenie spółki akcyj- 
«| | że nie znalazł się nikt, kta- 
by doetrzegi te praktyki z urzędu, 
przechodzi możność ludzkiego poj 
mowania. 

Główny aranžer i wykońawca 
opisanych praktyk przehywa ma- 
razie na wolności. 


(AJS.). 
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| Słynny starosta Robakiewicz 


Stanislawowie b. starosta z Na- 
dwórny Rubakiewicz. 
Robakiewicz oskarżony jest o do 
puszczenie się nadużyć na kilka- 
dziesiąt tysięcy zł, a mianowicie 
19.500 zt., przeznaczonych na za- 
paomogi dla ludności Huculszczy- 
zny, 12.570 zł. z funduszu na po 
wadzian, 500 zł. z subwencji przy 
znanej ohyw. komitetowi bitwy 


ARESZTOWANO FAŁSZERZY 
BANKNOTÓW, 


w Wiinie władze bezpieczeń- 
stwa zlikwidowały szeroko rozga 
łęzloną szajkę falszerzy 20-złotó: 
wek. Szajka grasowała na terenie 
woj. wileńskiego i błalostockiego. 
Ogółem aresztowano 5 osób. 
ŚMIERĆ W PŁONĄCYM DOMU. 

W Wilnie, przy ul. Jasnej, po- 
wstał pożar domu, zamłeszkiwa. 
nego przez rodzinę Kurnagich. W 
pożarze zginą! 63-letni Kumaga, 
chory nieuleczalnie, 


WISIELEC W LESIE RYNKOW- 
SKIM. 

Grupa żomierzy, udająca się na 
ćwiczenia, zauważyła w pobliżu 
wiaduktu kolejowego w lesie ryn. 
kowskim, pod Bydgoszczą, wiszą- 


Co zagraża.. 


bezpieczeństwu i porzańkowi publicznemu 


Upoważniony reprezentant Związ 
kn Robotników  Przemysty Che. 
mlecznego zwrócił ślę do starosty 
w GRODNIE z zawiadomieniem © 
zwołanią na dzień 8 grudnia zgro 
madzenia robotników chemicznych 
dla ukonstytuowania się Oddziału 
Związku. 

P. starosta grodzieński ZAKA- 
ZAŁ odbycia tego zgromadzenia. 

Pomijając już wzgląd, że p. sta 
rosia zrobił to z Zupe'nym pomi- 
nięciem przepisów © otwieraniu 
oddziałów związkowych, trzeba 
podnieść, jaka bardzo charaktery 
styczne MOTYWY ZAKAZU. 

Otóż to konstytuujące zgroma- 
dzenie nie mogło Bię odhyć z po. 
wodu... ZAGROŻENIA BEZPIE- 
CZEŃSTWU, SPOKOJOWI i PO- 
RZĄDKOWI PUBLICZNEMU.. 

A wiec fakt, że wyzyskiwani ro- 
botnicy fabryk chemicznych w Gra 
dnie chcą się zorganizować i wal- 


czyć o poptawę byiu, p. starosta 
grodzieński uważa za NARUSZE- 
NIE SPOKOJU PUBLICZNEGO 
1 


ZAGROŻENIE  BEZPIECZER. | 


! STWA! 

Dobrze, źe nie wszvsry 8'1*u 
stowie w Polsce podzielają tem 
pogląd starosty grodzieńskiego. 


Napad oenerowców 


na socijaliste 


W niedzielę w godzinach połu- 
dniowych w Warszawie na nl. 


Nowy Świat, pomiędzy ul Warec. | 


ką a Chmielną, grupa kolporterów 
„Falangi“ pobiła naszego towarzy 
sza, Michała Nimińskiego z Biel. 
a Pofumięga 

Okoliczności tego napada były 
następujące: Jeden z kolporterów 
wspomnianego pisma ONR-u za- 
proponował tow. Nimińsklemuy kup 
no numeru. Tow. Nimiński spokoj- 


EE A 


fe 
Dk 

W dniu 29.12 b. r. wybuchł 
strajk bekoniarzy w firmie, która 
ma swoją siedzibę na terenie rze- 
Źni. 

Strajk trwał 9 dni, ale mimo 
5-ciu konferencyj nie doszło do 
zBiatwienia sporu, Doplero po 8 


stea robotników bekoniarskith w Płocka 


dniach dzięki zdecydowanemu sta 
nowisku strajkujących robotnicy 
akcję wygrali. 

Strajkujący za czas strajku o- 
trzymali zapłatę w wysokości 
50 proc 


I nym tonem odmówii i powiedzial, 


| że gdyby kolporter miał pismo so- | 


cjalistyczne, toby z chęcią kupil. 

W odpowledzi na to banda oe- 
nerowców rzuciła się na naszego 
towarzysza | pobiła go do nieprzy 
tomności kastetami i innymi tępy- 
mi narzędziami. 

Polleji udaio słę ułąć jednego 
ze sprawców nanaści. Okazało Się, 
że jest to Siefan Pietrzyk, ul. Pio- 
tra Skargi 71. 


Surowego śledztwa i ukarania win 
nych napaści, Domagamy Się rów- 
nież, by władze bezpieczeństwa 
baczniej czuwały nad akcją kol- 
porterów oenerowskich. Zaś pa- 
tów z pod znaka „Palangi“ o- 
sirzegamy! Niech nie prowokują 
robotników! Ich starci bracia ide- 
owi pourzg ich, ża ło się zawsze 
źle kończyła dla endeków | „ende. 
koldów*. 


Wiadomości 


Domagamy się przeprowadzania | | 


znowu przed sądem 


Wkrótce stanie przed sądem wjpod Molotkawem, nadto na wle- 


te drobniejszych kwot, jako zali- 
ezki rzekomo na skużbowe wyja- 
zdy. do Rumunil i Czechostowacji. 
B. starosta Robakiewicz byl już 
skazany na rok więztenia przez 
sąd grodzki za popelnione nad- 
użycia w czasie urządowania w 
Grodnie, (pisaliśmy a nim w 
swoim czasie obszernie). 
Odpowiadać hędzie z więzienia. 


z całej 
Polski 


cego na drzewie niężczyznę. Ša- 
mabójca nie dawał już oznak ży- 
cla. Obok leżała niewypróźżniona 
butelka po wódce oraz papierosy. 
Desperatem okazal się 32-leini Le 
opoli Schulzki z Częstochowy. 
Przyczyna rozpaczłiwego kroku 
nie jest znana. 


WŁAMANIE DO STACJI KOLE- 


JOWEJ. 
Jakaś zorganizowana banda zła 
dziejska dokonala zuchwalego 


włamania do stacji kolejowej Bu- 
kowiec na linii Pruszcz — Bagie- 
nica — Terespol. Ziadzieje w'a. 
mali się do ekspedycji towarowej, 
skąd skradli rozmaitych towarów 
drogeryjnych,  manufakturowych 
i t p. lącznej wartości przeszło 
4000 zł. Były to przesyłki prze- 
znaczone dla miejscowego kupie. 
ctwa. Wyprawa nie powiodła słę 
w zupełności, bo widocznie zlodzie 
le zostali spłoszeni o czym świad 
czy porzucony przez nich towar 
Na miejsce przybyły władze śled- 
cze, 


SAMOBÓJSTWO STRAŻNIKA. 


W hotelu dworcowym w Gru- 
dziądzu zamieszkał strażnik gra 
nliozny Zygmunt iżyk. W godzi- 
nach przedpołudniowych służba 
zauważyła, że lżyk nie opuszcza 
pokoju. Gdy «tworzono drzwi 
znaleziona go nieprzytomnego. 
Desperata przewieziona da azpi- 
tala, gdzie lekarz stwierdził za- 
trucie ltmiralem. Mimo natych- 
miastowej pomocy [żyk zmarł. 
Denat pozostawił dwa listy do 
władz. mme 


Podziękowanie 


Szanownemu Tow. Ludwikowi 
Cohnowi za bezinteresowną i sku 
teczną obronę w Sądzie Apelacyj: 
nym w Warszawie składam tą dro 
gą serdeczne podziękowanie. 

Tadeusz Jastński, 
(Ciechanów). 


ma _ Z EA EE. 


Sprawy spółdzielcze 


NA SCHYŁKU MIESIĄCA 
PRZYMIERZA Z KSIĄŻKĄ. 


Dniz 15 h. m. kończy się mie- 
siąc propagandy książek spół. 
dzielczych. Zamówienia można je. 
szcze nadayłać do Działu Wydaw- 
nictw „Spałem*, Warszawa, Skrz, 
poczt. 38. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ A WOJSKO 

Rada Związku Spółdzielni Woj- 
skowych poslanowiła współdziałać 
z wojskiem w kształceniu spól- 
dzielczym żołnierzy. 

Do oddziałów wojskowych dele. 
gawani będą na koszt związku wy 
kludowcy, dostarczane będą 
ter:ały i podręczniki, araz orgen 
zowane będą specjalne karsy. wy- 
cieczki i t. p. 

Poza tym, konferencja uznała za 
wakazane zwrócenie większej uwa- 
gi na młodzież  przedpoborową, 
zwlaszcza wiejską, wykazującą za- 
miłowanie do pracy spółdzielczej 
i społecznej ogólnej. Nazwiska wy 
bitniejszych jednostek z pośród tej 
młodzieży mają hyć podawane do 


wiadomości Związku Rewizyjne. 
go Spółdzielni Wojskowych celem 
poczynienia starań u kompetent- 
nych wladz wojskowych o skic: 
wanie tej młodzieży już przy i 
borze wojskowym da tych ośrod- 
ków, w których będzie miała maż 
ność przeszkolenia się spółdziel. 
czego. 


© TANI CUKIER. 
Wiceminister Lechnicki w roz- 
mowie z przedstawicielem „Spól. 
noty“ tak scharakteryzował kartel 
cukrowy: 
Cola polityka karteln w ostat. 


- | nich latach, a niestety i nadal, po- 


stawiła sobie wyłącznie za cel u- 
trzymanie wysokich cen, zapew. 
niających wprawdzie krótkie kam 
panie, ale wysokie renty kart. 
we. 

Uważam za bardzo pożądane, 
by „Społem, jako jeden z naj- 
większych nabywców cukru, posia 
dało własną cukrownię. 
względami gospodarczymi, 


Poza | cesj 
jako | już kilka lat od złożenia podania, 


monopolistycznej wyłączności, cie 
szyłbym się, gdyhy obok cukrowni 
rolniczych, jaką jest np. zkudo- 
wana cukrownia „Podole“, istnia 
ła cukrownia oparta o organiza. 
cję konsumentów. Daloby to w- 

z jednej strony czynnikowi spole- 
cznemu w istotne koszta produk- 
cji, z drugiej zaś strony rozwiało- 
by przesadne już dzisiaj twierdze- 
nia o fantastycznych zyskach kar- 
tela cukrowego. 

O TANIE DROŻDŻE. 

Z przewodu sądowego, w czasie 
procesu prezydenta Stefana Sta- 
rzyńskiego przeciwka Wladysła- 
wowi Studnickiemu, wyłoniła się 
sprawa działalności kartelu droż- 
dżowego. Mimo, że na rynkn za- 
potrzebowanie na drożdże jest 
wciąż duże, kartel unieruchomił 6 
drożdżowni, płacze im za t zw. 
postój znaczne sumy. Jednocześ- 
nie Min Skarbu nie wydaje konce- 
sji na uruchomienie nowych droż 
dżowni. Zwiększenie w sklepach 
spółdzielezych popytu na drożdź: 
skłoniło Związek „Społem“ do 
wszczęcia starań a uzyskanie kon 
Dotychczas, choć upłyngja 


przeciwnik wszelkiej kartałowej pozostało ono bea odpawiedzi. 


UMOWA ZBIOROWA DLA 
PRACOWNIKÓW. 


Od dłuższega czasu toczą się re 
kowania między „Społem** Związ- 
kiem Spółdzielni Spożywców 4 
Związkiem Pracowników Spół 
dzielczych R. P. a zawarcie ume- 
wy zbiorowej. W najbliższym cza. 
sie rokowania te zostaną ukończo- 
ne. Umowa zbiorowa będzie sta- 
nowić podstawę uregulowania sto 
sunków między poszczególnymi 
spółdzielniami spożywców a pra- 
cownikami spółdzielczymi. 

Sprawa jest o tyle ważna, że do- 
tyczy 1.430 spółdzielni spożywców 
zrzeszonych w Związku „Społem** 
zatrudniających 5.500 pracowni- 
ków. 

W związku ze znacznym wzro- 
stem drożyzny, pracownicy doma- 
gają się 20 proc. podwyżki, 

NA POMOC ZIMOWĄ. 

Na pomoc zimową dla bez 
rokolnych Zarząd Związku „Spo- 
lem“ zadeklarował do dyspozycji 
Komitetu zbiórk' dwa wagony mą. 
xt żytniej oraz jeden wagon r 
pszennej. W roku ubiegłym Zwig- 
zek przeznaczył na powyższy cel 
dwa wagony mąki. 


NOWE WŁADZE T-WA 
KOOPERATYSTÓW. 

Dnia 7 b. m. odbyło się Walne 
Zebranie Towarzystwa Kooperaly- 
stów pod przewodnictwem p. Sl. 
Thuguita. Zebranie y zyjęla spra- 
wozdanie z działalności Rady oraz 
zatwierdziło bilans i projekt bu- 
dżetu Towarzystwa na vok 1937-38, 

Do władz T-wa powołana: inż. 
Z. Chmielewskiego, red. K. Hau- 
bolda, dr. H. Kołodziejskiego, St. 
Miłkowakiego, dyr. A. Nowakow- 
skiego, dyr. B. Przegalińskiega, 
dr. A. Próchnika, prof. M. Rapa 
kiego, J. Święcicką, dyr. J. Szozdę, 
E. Szuberta, prez. St, Thugutia — 
jaka członków Rady, oraz J. Bie. 
leckiego, J. Czulińskiego, W. Si- 
korskiego — jako członków Komi- 
sji Rewizyjnej. 

INFORMATOR SPÓŁDZIELCZY. 

Warszawa, 1937. Wyd. Spółdziel 
czego Instytutu Naukowego. Str. 
XII -|- 143. Cena zł. 2. 

Ukazało się nawe wydanie In- 
formatora Spółdzielczego”, które- 
ga brak dawał się odczuwać już 
dawno, gdyż od czasm wydania w 
r. 1932 „Informatora Spółdzielcze 
go T-wa Kooperatystów“ upłynęło 
niemal 5 lat 


Kącik radiowy 


TTL ZLOTYCH SAGROBY 
KOWAUWSJWEJ 


Rozgłośnia stołeczna Polskiego Ra 
dia — Warszawa I? — cgiasia wła- 
sny konkurs tyłko dla swych nowych 
abonentów zarejestrowanych na ie- 
ranie miasta w czasie od 1 grudnia 
b. r. do 28 lutegu 1988 r. Jest to kon: 
kur mozaieźny od Wielkiego Kon- 
kursu Zimowego, dostępnego dla 
waaysixich abonentów Polskiego Ra. 
dia a terenu całej Polski. 

Waronki konkursu warszawskiego 


są bardzo proste: należy odpowie- 
dzieć na pytanie: 

„Dlaczego zostałem  rad.ółucha- 
czem '. 


Każdy uczestnik konkursu powi- 
nien dać na to pytanie jedną zwięzłą 
odpowiedź, i wypisać ją na karcie 
pocztowej, podać wyraźnią awuje 
im.ę, nazwisko, zawód, dokładny ad- 
res, numer abonamentu, datę zareje. 
strowan.a 1 wymienić urząd lub sger 
ijẹ poezłową w której dokonana re- 
em} 

Tak wypeiniong odpowiedź należy 
przesłać pod adresem Polskie Radio, 
„Konkurs Warszawski”, Mazow.eska 
5, Warszawa I. w okresie trwania 
konkursu „t. j. w ciągu grudnia, ety- 
cma i lutego — najpóźniej w dniu 
28 lutego 1838, Decydować będze 
data stempla pocztowego, 

Za najlepazą odpowiedź przyznana 
będzie książeczka oszczędnoaciówa r 
wkładem 1000 zł. Poza tym przyzna. 
nych będzie wiele innych cennych na 
gród 


wtxki KOSKLRSEP 
CEJAITKOWEGO. 


Dziś o godz. 20,30 ogłoszone zosta- 
ną wyniki konkursu owego. 
EA SZOK APART O ZADRA AACUAIEO 


Rańio warszawskie 


WIYOUREK, dn. 14.XLI 1987 r. 


Godz. 6.15 Pieśń, 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Muz. (płyty). 7.00 Daienn'k. — 
7.15 Muz, (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkól. 11.15 „W Myszyniekiej pusz- 
szy Kurpe sobie siedzą‘, sfuchowi- 
sko — w oprac. Henryka  Ładoszż. 
11.40 Pieśni Schumanna (płyty|. 
12.0) Hejnał. 12.08 Aud. połud. 1630 
Wiad. gosp. 15.45 „Król bohater — 
żakiem” audycja dla dz.eci starszych. 
16.10 Akt, finans. gosp. 16.20 W mu 
zykałnym domu — aud, w opr. Td. 
Sygietyńskiego. 16.50 Pog, aktuaina. 
17.00 „Radiokronikara w Helsinkach“ 
17.15 "Tadeusz Lifan — wiolonczela, 
Arta» Hermelin — fortepian, 17.50 
„Sen zimowy żwiarząt | roślin** 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Skrzynka tech 
nezna. 18.25 Program, 18.85 Aud 
dla wai 19.00 „Nieśm.ertelna pra 
ki“, roemikj Tacyta. 19.30 Pol: 
twórcżość chóralna, 19.50 Pog. akt. 
20.00 Koncert ku ezei St, Niewiadom 
skiego. 20.45 Dziennik 20.56 Pog. 
akt. 21.00 Muzyka lekka i taneczna. 
28,15 Beethoven: Koncert fortepiano 
wy e-moll op. 87. w wyk. Grk: B.P. 
pod dyr. G. Fitelberga | Alles Haert 
Mor — fortepian. 22.50 Ost. dziennić 


WARSZAWA CE Ta „on 
cert rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę 
informecji. 14.05 kz. IA Po 

symf. od Liszta do R. Straus 
180% Pog. akt, 15.10 Wiad. spor- 
towa, 15.15 Zespół Rynasa. 18.00 — 
Maz. lekka {płyty}. 19.05 Kama Nor 
4ka-Górska — pew, Romana Zak. 
sowa — fortepian. 19.58 Życia kul- 
turalne stolicy. 22.00 Niawęda stu- 
letnia" — monolog. 22.15 Piosenka 
w wyk. Imperio Argentiny (plyte). 
2230 Mnz. tan. z dancigu „Cfć. 
Cub" i z pyt. 


ŚRODA, 15 grudnia, 


WARSZAWA |. 615 Pleśń, 6% 
Gimnastyka. 6,40 Muz (plyty). 7.00 
Dziennik, 7.15 Muz. (plyty. 8.00 
Aud. dla szkól 11.15 Aud. Rh 
2 Poznania). 11.40 Kaprysy Paga- 
i Wad Z 


a (pro 110 | zw 
[a el IES wać, popod. ILIE 
„Grudreń' — pog. 1600 Skrzynta 


językowa. 16.15 Wizyta w L pskim 
Muzeum instrumentów, Reportaż W. 
Hulewicza, 17.00 „Radio a ?hrona 
państwa" — odczyt, wygłosi kpt. 
M. Wargalla, 17.46 Mniej znane ba- 
tety w wyk ork. A. Hermana. 17.50 
“iniestawienie i obraza — pag. 18.00 
Wiad, sportowe. 18.10 Lekkie mein. 
da skrzypcowe (płyty). 18.80 Prao- 
gram 18.35 Aud, dla wsi. 19.00 
Obrazek z pow. Józefa Mortona 
„Spowiedź. 19.20 Pieśni dziecęca 
"Tadeusza Maymora w wyk. A Srle- 
mińskiej. 13.85 „Determinizm a zas 
eada wyłącmego Środk odczy 
wygl. prof. Jan łakasiewez, 1350 
Pog. akt. 20.00 Współcześni kampo= 
uytorzy Speretkiwi (płyty). 2045 
Dziennik. 20.55 Pog. akt. 21.00 Kam. 
cert ciopinowski w wyk. 5. Askena- 
zego — fortepian, 21.40 Wieczór ile 
racki pośw'ęcony pamięci B, Leńmia. 
na w opr. J. Tuwima, 22.10 Kalejdna 
kop — md. rozrywkowa. 22.50 Ost. 
dziennik, 

WARSZAWA. z pa pimen 
rozrywkowy (ołyty). 14. in. 
formacyj, 14,05 Program 1410 Kon- 
cert ork, kameralnych (plyty. 15.00 
Zakupy Świąteczne — pog. 15.16 
Wiad. sportowa. 15.20 Lekkie melta 
de i pitrenki. Halina Zachert — 
Śniew, Józef Mikutowski — rakso 
fan i W _ Szpilman — fortepian. 
18.00 Koncert solistów: Ludwik Or: 
Ien-Chołon ewak jew, Edmund 
Wojakowsk — flet. 1850 Muz. lekka 
(płyty). 19.55 Życie kultnrelne sto- 
licy. 22.00 Kino oczekuje przewraty 
— felieton, 22.15 Muz, tan. w wyłe 
Matej Ork I z płyt. 


KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dim 
nik. Co słychsź w spońcia polskim, 
Polslóe melód e tan. Poznajmy Pole 
ske. Zespół H. Kowalskiego. Polaki 
bekon i polska szymka == pog. DA 


Uroczystości 


40-1ecia „Bundu“ w Krakow 


W piątek i w sobotę (3 i 4 gru- 
dnia) — nastąpiła inauguracja u- 
roczystości jubileuszowych Krako- 
wskiego „Bundu“, który, obcho- 
dząc 40-lecie istnienia „Bundu“, 
obchodził równocześnie 33-cią ra 
cznicę powstania na terenie b. Ga- 
licji i Bukowiny Żyd. Parti Soc. - 
Dem. t. zw. Galicyjskiego „Bun- 
du“, który, po powstania Polski, 
złęczył się w r. 1920 w jedną Of- 
ganizację z całym „Bundem“ w 
Polsce. 

W piątek odbyła się uroczysta 
akademja jubileuszowa w sali ży 
dowskiego Teatru. 

Artystyczne dekoracje, przed- 
stawiające rozwój siły bundowskie 
go ruchu, w szczególności jego 
prasy w dawnej carskiej Rosji i b 
Galicji, oraz wielka ilość transpa- 
rentów į sztandarów czerwonych 
zwracały powszechną uwagę. 

W prezydium zasiadł cały miej- 


scowy komitet „Bundu* wraz z 
działaczami Żyd. związków Za- 
wodowych | instytucyj bundaw- 


skich oraz przedstawiciele robotni 
czego ruchu polskiego w Krako- 
wie tłow. dr. Szumski, Cekiera, 
Bulsiewicz. W prezydium zasiadl 
też tow. Wajnberg, przedstawi. 
ciel Arbeiter - Ringu z Ameryki. 

Akademię otworzyta orkiestra 
„Miedzynarodńwką”, poczem Chór 
dzłecięcy odśpiewał pieśń „łdzie- 
my“. 

Wśród uroczystego nastroju wy 
głosit przemówienie tow. dr. Fel- 
ner. przedstawiając dzieje walk re 
wolucyjnych „Bundu”, oraz spe- 
cialnie znaczenie galicyjskiego 
„Brmdu* w ówczesnej Galicji, 

Przez powstanie uczcili zebrani 
pamięć bohaterów i zmarłych. Or. 
Kkiestrą zagrała „Przysięgę" bun- 
dowską. Nastąpiły przywitania. 
Wifali tow. dr. Szumski im. OKR 
PPS, tow. Cekiera im Rady Za- 
wodowej, Bułsiewicz im. Centrali 
rab. skórzanych, Fischgrund im 
Żyd. rady zawodowej, oraz tow 
Ciotkosz 

Przemówienia te, żywo oklaski 
wane, cechował szczery | serde- 
czny ton: szczególnie silne wra- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Napad bandycki pod Krzeszowicami 


jubileuszowe 


żenie wywarły piękne przemówie- 
nia ttow. Szumskiego i Ciołkosza, 
kiórzy zlożyli serdeczne pozdro- 
wienia od polskich robotników i 
podkreślili, że nie są tu gośćmi, 
gdyż spotykają się z żydawski- 
mi robotnikami przez cały rok w 
szarej, codziennej walce; — toteż 
święto Bundu jest i świętem pol- 
skich robotników. 

Następnie przewodniczący ad- 
czytał liczne depesze i listy z ży- 
czeniami od organizacyj i osób z 
Warszawy, Wilna, Łodzi, Lwowa 
oraz od miejscowych org. jak od 
fryzjerów, budowlanych, piekarzy, 
transportowców i t. d. 

Po produkcjach orkiestry nastą 
piły uroczyste przemówienia na 
temat „40-łecia Bundu“, wygłoszo 
ne przez ttaw. dra Schreibera i 
dra Brosea, które wywarły płębo- 
kie wrażenie na zebranych. 

Następnie pięknie przemówił 
tow. Wajnberg, który oddał po- 
zdrowienia od największej socja- 
listycznej organizacji samopamo- 
cowej i kulturalnej żydowskich 
robotników w Ameryce „Arbajter- 
Ringu“ i wyrazi! radość ze współ 
pracy robotników żydowskich z 
robotnikami polskimi. 

Krótkim przemówieniem, wzywa 
jącym zebranych da pracy i walki 
pad sztandarem „Bundu“, zamknął 
przewodniczący tę podniosłą uro 
czystość, poczym rozległy się po- 
tężne tony rewolucyjnych pieśni 
„Międzynarodówki", „Przysięgi” i 
„Czerwonego Sztandaru”. 

Jubilerszowa akademja pozosta 
wiła silne wrażenie. 

* 

W sobotę, dnia 4 grudnia od- 
był się w sali Kahału odczyt tow. 
Wajnberga na temat obecnych 
stosunków gospodarczo - społecz 
nych i politycznych Amerykl. 

x 


w 

Tegoż wieczora, po odczycie t. 
Wajnberga odbył słę w salach lo- 
kalu Bundu Daiwór 3, uroczysty 
bankiet, przy udziale tow. tow. ży 
dowskich i palskich, oraz tow 
Wajnberga. 


Zburuiemy w Krakowie 
Dom imienla Ignacego Daszyńskiego 


W dalszym ciągu złożyli: Robot 
niev wvtwórni sygnałów zł. 46.21, 
TUR Oddzlat Jedlicze zł. 6. Tow. 
Dr Ryszard Kunicki zł. 10. Tow. 
Waiciech Wojewoda zł. 5. 

Zebrane nrzez Koło ZZK Dzie- 
dzice zł, 20.70. 

Zehrane przez TUR w Chrzana 
wie 31 października 149.37 minus 
koszty zł 32, wpłacono zł. 11737 
Tow. Skalniak Ludwik w Libiążu 
zł. 2. — tow. Sfanisław Bocian 
znawn zł. 5, 

Żehrana na urządzonej akade- 
mii kn czeł I. Daszyńskiego w Ko- 
ana ai YZ 


NGŁOSZENIA DROBNE 
CEGŁY 


a0.000 aztuk tonio da 
Kraków, Radziwiłłowska 13 m. I. 


sprzedania. Zgłoszenia: 


le ZZK Kraków — Płaszów zl. 11. 

Towarzyszki | Towarzysze! Ko 
rzystajcie z każdej sposobności, 
bv zebrać duża pieniędzy I wybu. 
uUować wiełkł dom w Krakowie 
ála wykanania iestamentu nasze- 
go Wielkiego Marszałka Demo- 
kracji! 

Przypominamy, że najdogodniej 
przesyłać pieniądze  hlankietarmi 
pocztą PKO nr. 410000, właści- 
ciel kónta: Komunalna Kasa Osz- 
czędności m. Krakowa, wypisujac 
na drugiej stronie środkowego od 
cinka- „na rachunek bieżacy 34R 
Dom Rohotniczy im. Iznacego Da 
szyńskiegn w Krakowie", Składa- 
iac osohiście w Komunalnej Ka- 
sie Oszczędnaści orzy m. Szpiłał- 
nej 15 w Krakowie. należy podać 
nasz numer rachunku bieżącego. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROBOTNICY! ROBOTNICE! 


W środę, dnla 15 grudnia b. r. 
o godz. 16.30 (4.30] w sali Domu 
Robotniczego w Bielsku odbędzie 
się 


Publiczne zgromadzenie 


na którym klasa robotnicza Białej 
— Bielska złoży hołd pamięci 


Gabriela Narutowicza 


pierwszego Prezydenta Rzeczypos 
"politej, w piętnastą rocznicę Jego 
iragicznego zgonu. 
Przemaw będą tłow. Cioł- 
kosz, Zawierucha, Fowol i Rozner. 
Robotnicy, przybądźcie masowo. 


Tragiczny wypadek 


W czasie badania stanu zapory 
wodnej na Sole w Porąbce, a 


szczególnie w czasie oględzin ko- 
ryłarzy zapory wodnej, inż. Wła- 
dysław Finn, pochodzący z War- 
szawy, uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. 

W skutek upadku w jednym z 
korytarzy zapory wodnej doznał 
obrażeń wewnętrznych 1 zewnętrz 
nych, w wyniku których w dniu 8 
b. m. zmarł w szpiłalu Powszech 
nym w Białej. 


Pożar 


W fabryce chemicznej A. Will- 
dene w Dziedzieach wybuch po- 
żar, który strawił wielka część ma 
teriałów do wyrobu kabli, oraz 30 
m. dachu hali fabrycznej. 

Szkoda wynosi okala 6.000 z}, 
która pokryta zostanie przez To- 
warzystwe Ubezpieczeń. 

Ogień powstał wskutek zapale- 


Zakończen 


ie blokady 


w krakowskiej Szkole Przemysłowej 


Studenci Szkoły Przemysłowej 
przerwali blokadę w sobotę włe- 


czarem i opuścili _ okupowany 
gmach szkoły. 
W Min. Wyznań i Ośw. Publ. 


miano ustosunkować się przychył 
nie do postulatów, wysuniętych 
przez młodzież z tej szkoły, ktdra 
domaga się: M praw urzędników 
pierwszej kałegorii, 2] usamodziel 
nienia pracy zawodowej, 3) przy- 
wrócenta dyplomów, które zastą 
piono świadectwami, 4) przywró 
cenia historycznego tytułu szkole 


Dalsze wybryki en 


W piątek w gmachu Akademii 
Górniczej odhył się wiec studen- 
tów. Akademicy  zaprotestowali 
przeciwka ustawie, zezwalającej 
na nadawanie tytulu „inżyniera 
absolwentom szkół nie akademic- 
kich. 

Równocześnie w związku z ak- 
cją o wprowadzenie „ghetta“ ław 
kowego dła żydów, studenci Aka 
demli Gómniczef (trzeba dodać, że 
na Akademii Górniczej nie ma 
ani jednego żyda) postanowili 


Pocrzeb Tadeus 


W sobotę, 11 b. m. przed poł- 
dniem, adbył się pógrzeb dr. Ta- 
deusza Kannenberea. Po pieniach 
żałohnych w kaplicy na cementa- 
rzu rakowickim, chór Tow. Urzed 
ników odśpiewał pleśń żałabną. 

Nad trumną imieniem urzędni- 
ków miejskich pożegnał zmarte- 
go nacz. dr. Owsiński, imieniem 
pradowników Wydziału Oświaty 
1 Kultury dr Dobrzyck! imieniem 


„Insłytut Techniczny". Organizata 
rzy blokady nie uplerają się przy 
tytule „inżyniera“, chodzi im nato 
miast o to, by mogli samodzielnie 
wznosić domy bez konieczności 
współpracy w tej dziedzinie z ar- 
chltektami z dyplomem politechni 
i. Żądanie ta, objęte punktem 
drugim, opiera się na licznych fak 
tach samodzielnego wzniesienia 
przez absolwentów krak. Szkoły 
Przemysłowej wielu monumental- 
nych gmachów w Polsce, 


deckich chuliganów 


wyrazić swoją solidarność) pół 

toradniowym strajkiem demonstra 

cyjnym i cezas ten wykorzystać na 

pikietówanie sklepów żydowskich. 
s 


W sobołę wieczorem policja 
krakowska zatrzymała 21 osób za 
blokowanle sklepów i Kolportowa 
nie ulotek antyżydowskich na te- 
renje Podgórza. Włększość zatrzy 
manych stanowili studenci Akade- 
mii Górniczej. 


za Kannenherqa 


Teatru Miejskiego im, J. Słowac- 
kiego art dram, Karbowski. 

W pogrzebie wzięli udział przed 
stawiciele władz rządowych, Za- 
rząd miejski i Rada miasta z pre 
zydentem dr. M. Kaplickim na cze 
fe, przedstawiciele wojskowości. 
pracawniev miejscy z orkiestrą, 
dzłatwa szkolna i liczna publicz- 
ność 


Należy te sprawe wyświetlić 


Apel do Ubeznie 


Od naszych czytelników z Bień. 
czye (obok Krokowa) otrzymnje- 
my informacje o pewnym wypad- 
kn, brzmiące wręcz nieprawdopa- 
dobnie. Padajemy je z ohowiązkn 
dzienikarakiego w przekonaniu, że 
władze Uhezpieczalni zbadają spra 
wę, a w razie, gdyby opisany przez 
nas wypadck okazał się praw- 
dziwy, wrc'agną wobec winuych 
konsekwencje- 

Wypadek, o którym wspomina- 
my, miał następujący przebieg. 

Uhezvieczony Józef Kula zacho- 
rował 12 września b. r. na t. zw. 
różę, Po dziewięciu dniach 
chorobe ustąpiła, jednakże wy- 
tworzyło się zapalenie migda- 
łów. Lekarz dr. Łowczowski 
skierował chorego do szpitala 
Uhezpieczalni, ale iu nie przy- 
jeto go z braku miejsca i adesła. 
na do domu. Tymczasem stan cho 
rego pogorszył się, zawezwano 
więc ponownie dr. Łowczowskie- 
po (1.X b. r.), który w mieszkaniu 
chorego szewskim nożem w wa- 
ranicach zunełnie nieodpowied- 
nich dokonał operacji. J%* doko- 
nania tej operacji dr. Ławczowski 
nie nważsł nawet za wskazane na 
leżycie opatrzyć reny. 

Żona chorego musiała przewią- 
zać ją szmatami. Dr. Łowczowski 
po tej operacji zapowiedział ewa 
ja wizytę na 3.X b. r. Ale widocz- 
nie pocznł wyrzuty sumienia, zja- 
wił się już 2. X. b. r. i zbadaw- 


szy charego oświadczył, że wezwie 
specjalistę chirurga. Rzeczywiście 
4.X b. r. przyjechał chirurg dr. 
Mazanek, który po zbadaniu cha- 
rego i nałożeniu odpawiedniega 
opatrunku kazał natychmiast prze 
nieść go do szpitala Ubezpieczalni. 
Tntaj po raz drugi nie chciano 
charega przyjąć i dopiero po dłu- 
gich targach nmieszczano go na 
sali chorych. Rodzina Kuli adwie 
dziła ga we czwartek 7.X b. r. i 
stwierdziła, że choremn brak na- 
leżytej opieki. Po raz drugi przy 
hyla rodzina w niedzielę 10.X br. 
i ze zgrozą dowiedziała się, że cha 
ry poprzedniega dnia, t. j. 9.X br. 
umarł. Lekarz ani piclęgniarka 
nie wiedzieli nawet gdzie zrajdują 
się zwłoki zmarłego. Początkowa 
twierdzili, ża są w Zakładzie Me- 
dycyny przy ul. Grzegórzeckiej, 


nia się gazów z kalafonii w kotle. la kiedy rodzina udała się tam i 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


czalni Społecznej 


stwierdziła, że nie ms zwłok, oka- 
zało się, że jeszcze są w azpit 
Zwłaki nie były wogóle przewią 
zane czystym hundarzem. Na sta 
rym handażn widać było ślady za 
schniętei krwi. 

Sadzimy, że władze Uhezpie- 
czalni przeprowadzą dokładne do 
chodzenia i albo w razie niepra- 
widławości podanych faktów spro 
stują naszą wiadomość, alko też, 
jak wyżej nadmieniliśmy, ukarzą 
surowo winnych. 


W 15-ta rocznicę zamordowania 
przez zbłrów endeckich 
ta Odrodzo- 


| Pierwszego Prezy! 
nej Rzeczypawnońiei, GABRIELA 
NARUTOWICZA 


wydajemy 
„CZARNA KSIEGĘ 
REAKCJI POLSKIEJ" 
Z dziejów endeckiej zdrady naro- 
dowe; — dokumenty 
Endecia w dobie walk o Niepodle- 
głość! 
Endecia podczas woiny światowej 
Fndecia w roky 1920 
Endecv — mordercy Prezydenia 


į Działalność endecji w Niepodie- 
glei Polsce. 
FOTOGRAFIE — RYSUNKI 
KARYKATURY, 


48 STRON, — CENA 10 GR. 
Przy zamówieniu ponad 100 szt. 
CFNA EGZ. 8 GR. 

Przy zamówieniu. ponad 1000 szt. 
CENA EGZ. 7 GR. 
Zamawiaicie natychtniast, aby w 
jaknatwigkszej ilości rozkalnorto- 
wić tę broszure na Waszym 
terenie. 

Broszurę kolnartujemy pod 
hastem: 

NIFCH WSZYSCY ZNAJĄ 
PRAWDĘ O ENDECJI! 

į „Czarna Ksłeca reakcii polskiet" 
musi Sie znaleść w rękach każde. 

! ga robotnika 1 entona 

| Zamówlenła jaknaiszvhciei należy 

|kiernwać wraz z nrzeslaniem na- 

leżytości: 0. K. R. P. P. S. Kra- 
kåw, Al, Krasińskiego 16. 


Ponierai prase 
socialistyczną 


W okolicy Rzeszowa zauważono 
leżącego na wozie jakiegoś czło 
wieka, Jak się okazało doznał on 
szeregu ran tępym narzędziem w 
głowę. Przewieziony da szpitala 
w Krakowie zmarł nad ranem. 


Combine ŻE TT EE z 


ZE 


Na podstawie dotychczasowych 
dochodzeń stwierdzono, że zmar. 
łym jest Jan Ciupek, pochodzący: 
z Regulice. Padł on prawodpodob. 
nie ofiarą napadu bandyckiegą. 


Dwa tragiczne wypadki na szosach 


Samochód ciężarowy, przewo- 
żący łowary z Krakowa do War- 
szawy, prowadzony przez szafera 
Stanisława Wysockiego, najechał 
w Szydłowcu na Marię Klepaczew 
ską, która zginęła na miejscu. Wy 
socki został aresztowany. 

na 


h 
w Woli Filipowskiej wydarzył 


Wielki wiec P.P. 


W niedzielę, 5 b, m. odbył słę 
w Myślenicach w sali Straży Po- 
żarnej wielki wiec, zwołany przez 
PPS, Na wiec przyhyła masowa 
ludność robotnicza i chłopska. 

Zagail zgromadzenie tow. A. 
Budek, poczym przewodniczącym 
wiecu wybrano tow. J. Pilcha. — 
Obszeme przemówienie a sytuacji 
palitycznej | eospodarczej wygło- 
sił tow, J Cyrankiewicz. Referat 
tow. Cyrankiewicza przerywana 
często oklaskami. Następnie za- 
brał głos przewodniczący Komite 
tu powiatowego Stronnictwa Lu- 
dowego ob. Fr. Syrek, który byl 
więziony w zwiazku ze strajkiem 
chłopskim. Ob. Syrek wskazał na 
konieczność wspólnego marszu 
Stonnictwa Ludowego z P.P.S, 
ca zebrani przyjęli burzliwymi o0- 
kłaskami. 

Nieliczni na sali endecy usiłowa 
li przekonywać zebranych o „do- 
bradziejstwach" faszyzmu, ale 0- 
trzymali ad tow. Cyrankiewicza 
faką odprawę, że jak niepyszni a- 
puścili salę. 


się tragiczny wypadek samocliada 
wy. Auto ciężarowe, jadące z 
Kiele do Krakowa, najechało na 
rowerzystę, którego nazwiska na 
razie nie zdołano ustalić. Rawerzy 
sta poniósł śmierć na miejscu. 

Autobus, zdążający z Krakowa 
do Katowic, zabrał zwłoki ofiary 
do szpitala w Chrzanowie 


$. w Myślenicach 


rezolucję, domagającą się rozwią. 
zania Sejmu i Senatu 4 rozpisania 
nowych wyborów na podstawie 
5.cio przymiotnikowego prawa 
głosowania, Zgromadzenie zakoń- 
czona odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru | „Gdy Naród do ho- 
AUR 

Myślenice, na które robił wy. 
prawę („watążka") Doboszyński, 
chcąc je zagarnąć pod faszystow- 
ski sztandar endecki, kroczą zde- 
cydowanie pad czerwonymi szian 
darami Socfalizmu, 


potrzeba 


Zgłoszenia codziennie ad 4—6 po- 


poludniu w Admin. 


wśrńd entuzjazmu  uchwałono 
CEOMOZOZT ZEE OZ ZZ 


Dyżury lekarzy 


Dnia 14 grudnia — noc. 
Dalietówna Zofia — Sarego 4, 
10520. 
Cisek Adam — Wrocławska 1a, tel. 
12940. 


tel. 


Hass Wiktor — Łohzowska 2, tel 
156-26. 
Geller Jaknh — Krakowska 21, tel. 


116-76, 


Z miasta 


TOWARZYSTWO KSTEGOWYCH 


św.Tomasza 11a, I p.of. 
Radia krakowskie 


WTOREK. 14 GRUDNIA. 

Godz. 11.40 Z twórczości Cezara 
Francka (płyty): Prelnd, Chorał i fu 
ga (A. Cortot), 13.45 Pog, dla ko- 
Korzystnimy z ryb  raszega 
KA arana Julia PES: 
? oncert rozi 0 (płyty). 
14.45 Wiad. bieżące. 14.507 Ghat z. 
Lully (płyty). 15.05 „Czy wiecla, ta" 
w opr. dr. Jana Reguły. 15.25 Lokal 
ne wiadomości gospodarcze. 18.10 — 
Lokalne wiadomości sportowe. 18.15 
Koncert rozrywkawy. Wyk. ork. man 
dolinawa „Espana pod kier. Stefana 
Syryłły, oraz zespół harmanijkowy: 
M. Gawel. Z. Strnjny K. Tymiński i 
W. Zaknułsk, 1855 Program. 24.00— 
Muzyka taneczną z dancingu „Cafe 


w Krakowie, Rynek Główny 25/11. 

We wtorek, dn. 14 grudnia 1937, o 
godz. 1945 wieczerom ndhędzic się w 
Iokałn własnym odczyt kol. J. Immer- 
gliieka na temat „Organizacja biura w 
henda i przemyśle, — Księgowość”. 
Wsięp wolny. Gożrie mile widziani. 


Historie dnia 


Zachorował w czasie prasy. Na uli. 
cy Kslwaryjskiej zasłabł nagle Andrzej 
Rugiel, robotnik, zatrudniony przy bu- 
dowie drogi. Werwsne pogotowie. prze- 
wiozło K. do szpitala Ubezp. Społ. 


*Po pijanemu podpalił mieszkanfł 
Przy ul. Tarłowskiej 12 w nieszkmiu 
Mariana Markawekiego wybncht pożer. 
Okazalo się, że ogień powstał z winy 
Markowskiego, kióry, powcócwszy da 
domu w stanie nietrreżyym, wywołał 
awanturę, w czasie której zdemolował 
wnętrze mieszkania i spowodował po- 
žar. Wenwana etraż pożarna ogień ngo- 
siłe. 

Gaz łzawiący w kinie. W piątek win. 
czorem w kinie „Adria” jskić osobnik 
zalał płynem łzawiącym oczy Branowi 
Stromerowi. Ofierze dzikiego wybryku 
ndzieloso pomocy na stacji Pogotowia. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek, 14. XT. „Sprawy rodzinne”. 


Co arają w kinnteatrach 
ADRIA: „Tajny phn R. 8" i „Głos 
dł 
ATLANTIC: „Znachor* i „Wesoła 
godzina Silly Symphony“. 
BAGATELA: „Mój pan mąż" (Wil. 
liam Powell i Carola Lombatd) i re- 
wia „Jak w operetce". 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka”, 


Clnb (z Warszawy ID. 
ŚRODA, 15 grudnia, 

1140 Kaprysy Paganin'ego (pły- 
ty). 13.45 Koncert rozrywkowy fpły- 
iyl. 1445 Wiad, bieżace, 1450 Z zr 
cvdzieł muzyki kameralnej fpłrżyl. 
1525 Lokalne wiad. gospad. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 18,15 Krakow. 
ski dzienm'k sportowy. 18.20 Jak to 
miło w wieczór bywa — wesoły mon 
taż wieczom H. Żeglarskiego i Wt. 
Krzemifrkiero, 18.50 Sprawy spałe- 
cme, 1855 Program na dzień nastę 
pny. 20.00 Koncert solistów. Wyka. 
mawcy: Emil Fil'powrki (skrz.). Piotr 
Kruszewski (hasl. Włodzimierb Or- 
micki (akomp.l 20.80 Zagadnien: 
Autentvzm i fikcja w owr, Kaz'mie. 
rza Czachowskiego. 23.00 Plyte xa 
Tivta.. muzyka taneczna (płyty). 
i] 


Radio ślaskie 


WTOREK, 14 GRUDNTA. 

Godz. 11.40 Pieśni bez słów, płyty 
z Warszawy, 13.00 Koncert życzeń. 
13.15 Zespół smyczkowy Rozgłośni 
Katowickiej. 13.50 Rytmy taneczne 
w muzyce poważnej, płyty, 14.25 — 
Wiad. bieżącej. 14.33 Wiad, giełdowe 
14385 Zabawa u cyganów, płyty. — 
18.10 Wiad. sportowa Inkalne. 18.15 
Radio do słuchaczy. 18.25 M. Rim- 
ski-Korsakow — fragmenty z poema 
tu symfonicznego „Szeherezada" — 
plyty. 18.45 „Kącik młodzieży Przy- 
sposobienia Rolniczego” — w opra. 
cowaniu inż. Henryka Żywieckiego. 
18.55 Program na jutro. 23.00 Mazy 
ka taneczna — solo fortepian — py 


ŚRODA, 15 grudnia, 

11.40 Kaprysy Paganiniego (pły- 
ty). 18.00 Koncert życzeń, 14.15 Kon 
cert popularny (plyty). 14.16 Porad. 
nik sport. dla robotników przemysłu 
ciężkiego. 14.25 Wiad. bieżące. 14 25 
| giełdowa. 14.95 Tanga i pio. 
hiszpańskie (płvty). 18 
Wiad. spori. lokalne, 18,15 Usuwa} 
my zakłócenia w odbiorze radi 
— pogadanka. 18.25 Kukiełki 
skle: Kolsrowy łańcuszek. Wyk 
nawcy: Zespól dziecięcy Rozgłośni 
Katowickiej. 18.45 Przegląd życa mo 
spodarczego Śląska. 18.55 Program 
na jutro. 20.00 Zaglebie Dąbrotrskia 
ma głos: 1) Mała orkiestra studia 
sosnowiekiega pod dyr. Stanisława 
Kucheńskiego. 2] Na pileckim zam. 


STELLA: „Władca podwodnego 
świata”, 
UCIECHA: _ „Niensprawiedliwiona 
godalna". 


WANDA: „Królowe Wiktoria”. 


ku — pogadanka aktualna, 3] D. e 
koncertu. 23.00 Muzyka lekka i ta. 


neczna (płyty). 


Odbita w drukarnj Sp Nakiadawo- Wydawniczej „Rohatnik”, Warszawa, Warecka 7. 


